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490 milionów
na okupację w Niemczech

WASZYNGTON. — Dowództwo 
armii amerykańskiej zwróciło się 
do Kongresu z wnioskiem o dodat­
kowe przyznanie sumy 490 milio­
nów dolarów na koszty okupacyjne 
w Niemczech.

Minister obrony narodowej Rey- 
all, oświadczył komisji budżetowej 
senatu, że wysunięto dodatkowe żą 
danie, ponieważ Anglicy nie Są w

Rok 56 Kraków, 10 grudnia 1947 r. Nr. 337 mania połączonych stref okupacyj 
nych w  Niemczech Zachodnich.

„Impas proceduralny’ przełamany Mimo niebezpiecznych tendencji Anglosasów

ll(| 4-
Dyskusja nad memorantlum ZSRR i Wielkiej Brytanii

LONDYN. — Nastrój w okól 
Konferencji Wielkiej Czwórki 
uległ znacznemu odprężeniu, 
ponieważ czterej ministrowie 
zdołali przezwyciężyć wczoraj 
„impas proceduralny". Minister 
Mołotow oświadczył, że zgadza 
się na przyjęcie memorandum 
radzieckiego i brytyjskiego jako

1Y odpowiedzi na prowokacje Schumana

Protest ZSRR w Paryżu
kampanii oszczerczej, oraz w 
zamknięciu obozu dla radziec­
kich repatriantów pod Paryżem. 
Nota stwierdza, że rząd francu 
ski stara się wprowadzić w błąd 
opinię swego kraju co do istot- 

' chwi

MOSKWA. —  Przedstawiciel 
nządu radzieckiego wręczył fran 
cuskiemu Charge daffaires no­
tę.

Nota konstatuje stale pogłę­
biające się wrogie nastawienie 
rządów francuskich do ZSRR, 
które przejawiło się, m. iln„ w

Ostatnie meldunki z  wyścigu pracy

Rudzkie Zjednoczenie pierwsze u mety
Plan roczny wykonany

11.30 P
? dniu 9 grudnia b. r. ożącym roku przekroczyły jeden mi 

lion ton wydobycia. W roku ubie­
głym kop. „Barbara—Wyzwolenie’ 
wydobyła za cały rok 1.000.184 to.

» Węglowego wykonało swój rocs 
ny plan wydobycia. Łączna tegoro­
czna produkcja tego Zjednoczenia j ny. Przeciętne wydobyci 
wynosi 6.458.002 ton. Należy zazna- ’ kopalni wynosiło w sty> 
ezyć, że Rudzkie Zjednoczenie mia 3.499 l. a w listopadzie b. 
lo najwyższy plan wydobycia ze 
wszystkich Zjednoczeń Węglowych.

W czasie od 1 stycznia do 27 listo 
pada b.r. kop. „Barbara—Wyzwole­
nie", należąca do Chorzowskiego 
Zjednoczenia P. W., wydobyła 
1.003.696 ton węgła, stając ty 
mym w gronie kopalń, które

. już
4.117 ton.

Rady Zakładowe kopalń i Dyrek­
cja Zjednoczenia Przemyślu Węgla 
henschlą j Kremera. Ten ostatni in- 
w dniu 23 listopada b.r. przekroczo­
ny zostai pian państwowy produk­
cji węgla brunatnego na rok 1947.

Fabryka lalek i szczotek kosmetycznych Społem w Częstochowie nie 
wyzyskuje swych możliwoścj fabryki ze wyględu na brak celulofda przez 
co fabryka, która zamiast 150 osóbzatrudnia tylko 50 osób. Fabryka 
wyrabia 1200 tuzinów szczotek do zębów miesięcznie, a mogłaby wy­

rabiać ponad 25.000 tuzinów.

Pretensje Egiptu i Libanu
NOWY JORK. — Ministrowie 

spraw zagranicznych Libanu

Czy strajkujący we Francji
podejmią pracę?

PARYŻ. —  Agencja Reutera 
donosi ZiPairyża, jakoby biuro 
wykonawcze CGT wezwało 
strajkujących robotników do 
podjęcia pracy.

Strajk w  kopalniach i  portach 
ciągle jsMitnr trwa.

podstawy do merytorycznej dy 
kusji o gospodarczych zasadach 
traktatu z Niemcami.

W  dniu wczorajszym dysku­
sja toczyła s'ę w okół obu memo 
randów, przy czym problem je* 
dności gospodarczej rozpatrywa 
no równocześnie z zagadnie 
niem odszkodowań.

Mikołajczyk
w dobranym towarzystwie
„rycerzy“ WallStreet

a p ro b u je
o d b u d o w ę

JTiem iec
NOW Y JORK. —  Na zakoń. 

czenie Kongresu przemysłu a* 
merykańskiego, zorganizowane 
go przez krajowe stowarzyszę* 
nie producentów, wydano w re* 
prezentacyjnym hotelu nowo 
jorskim „Walldorf -  Astoria" 
przyjęcie, w którym - wziął u - 
dział również Mikołajczyk. Zo- 
tął on zaproszony w charakte­
rze „honorowego gościa".

Mikołajczyk znalazł się w 
.doborowym" towarzystwie 

największych amerykańskich 
potentatów przemysłowych, re­
prezentujących skrajnie reakcyj 
ne koła.

Na przyjęciu obecni byli, m. 
innymi, prezydent General Mo 
tors Corporation —  Wilson, pre 
zydent Eastman Codak Comp. i 
równocześnie przewodniczący 
urzędu zbrojeniowego USA, 
Hargraye, autor słynnego pla­
nu odbudowy niemieckiego po­
tencjału przemysłowego, prezy­
dent Johns Manyille Corp. i b. 
doradca ekonom:£zny generała 
Glay-a, Brown.

Wymienieni magnaci przemy 
słowi wygłosili na przyjęciu 
przemówienia, w których wypo 
wiedzieli się za odbudową nie­
mieckiego potencjału przemysło 
wego. Mówcy nie ukrywali 
swych planów odbudowy Nie* 
mieć przed krajami zniszczony* 
mi przez Niemcy.

Brown zaznaczył w swym 
wystąpieniu, że należy utwo­
rzyć bezzwłocznie zachodnie 
państwo niemieckie. Wszyscy 
mówcy wypowiadał1 również 
bezkompromisową walkę 
światem pracy.

G raL ner d y r e k to r e m  taŁ ryk i śm ie r c i

M ia s to  H im m le ra
miało powstać wokół obozu oświęcimskiego

KRAKÓW. Niemałą sensację wy-l
wołały zeznania świadka inż. Plasku szlych lat. Obóz miał być rozbudo-

ą którego w toku przewodu s:
dowego miał czelność powoływać I lerstadt) i miał obejmować koszary 
się osk. Grabner. Świadek, który zo dla pułku SS, ogromną ilość blo- 
stał zwolniony z obozu w lecie 1943, ków dla więźniów i specjalne osied- 
kategorycznie zaprzecza jakoby zwoi Ile dla rodzin SS, zaopatrzone wogro 
nienie nastąpiło za przyczyną Grab- dy, korty tenisowe, baseny itd.

Dla więźniów przewidziane było Przeciwnie oskarżony Grabner! olbr^ mie krematorium> które mialo 
przez sześć miesięcy nie dopuścił do ’ Jastąpi(; dotychczasowych sześć kre- 
zwolmenia świadka mimo, ze przy- ■ ń,o(ori(jw traktowanych jako urzą-
szło ono na skutek starań rodziny d, enia p r^zo ryc^e
od władz centralnych z Berlina w I
styczniu 1943 r. Następny świadek de Feikel Wla-

Grabner mimo urgensów z Berli- dyslaw określa Oświęcim jako fabry 
na trzymał mnie w  obozie ponad , kę śmierci, której naczelnym dyrekto 
pół roku. Zupełnie samowolnie — ; rem byl Himmler, dyrektorem ad- 
stwierdza świadek — a w rezultacie ministracyjnym Hoess a potem osk. 
zmusił mnie do pozostania na tere- | Liebenhenschel, a dyrektorem te- 
nie obozu przy pracach budowla-; chnicznym osk. Grabner. Tak jak 
nych w charakterze pracownika cy- ' przy każdej fabryce istniało tam o- 
wilnego. I gromne laboratorium doświadczalne

ptu zwrócili się oficjalnie do gene­
ralnego sekretariatu ONZ o dopusz 
czenie tych państw do dyskuskuji 
w Radzie Bezpieczeństwa nad przy 
szłością Palestyny. Wnioski umoty­
wowano tym, że zarówno Egipt jak 
i  Liban są stronami zainteresowa-

„SOLIDARNOŚĆ ŚWIATA PRACY W  D ZIELE POKOJU TO HASŁO P. P. S.“

W p r z y s z ło ś ć,Iość ONZ
wierzy amb. tow. Lange

NOWY JORK. -  Nowy Jork 
opuścił stały delegat Polski do 
Rady Bezpieczeństwa — amba­
sador Lange, który udał się dro 
gą powietrzną do kranu.

Przed odlotem amb. Lan­
ge udzielił dziennikarzom wy­
wiadu na temat dorobku ONZ, 
a zwłaszcza ostatniej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia. Ambasa 
dor wyraził optymizm co 
Przyszłości Narodów Zjednoczo 
nych Za pozytywne osiągnięcia 
ostatniej sesji ONZ ambasador 
Lange uważa uchwalenie rezo­
lucji, zwróconej przeciwko pro­
pagandzie powojennej, zalece­
nie Radzie Ekonomiczno -  Spo­
łecznej sporządzanie corocznych 
sprawozdań na temat świato­
wej sytuacji gospodarczej, oraz 
postanowienie Generalnego

3 n t t y 6 i  sv  p o d z i e m i u

Szef 3-osobowego „stronnictwa44
zredagował memoriał do ONZ

WARSZAWA. — W piątym dnie 
procesu zeznawał dalej osk. Marsze 
wski, który twierdzi, że iniojatywa 
spotkań między WIN-em a ambasa 
dą wyszła od Cavendisha. Intereso­
wał on się akcją władz bezpieczeń 
stwa oraz informacjami dotyczący­
mi Wojska Polskiego i Armii Czer­
wonej.

Dalsze zeznania Marszewskiego do 
tyczą intryg panujących w podzie­
miu. Marszewski nakłaniał Kwieciń 
skiego do oderwania się od komen­
dy głównej WIN-u

Osk. Wacław Lipiński do winy się 
nie poczuwa. Przyznaje, że powołał 
Stromniciwo Niezawisłości Narodo­

v Oświęcimiu sięgały kilku przy wysiłku więlniów ale ze zużytkowa

y jako ogromne miasto (Himm-

Zgromadzenia w  sprawie Pale­
styny.

Szczególnie • rozstrzv<mięcle, 
dotyczące przyszłości Palesty­
ny, dowiodło, jak wiele mogą 
osiągnąć Narody Zjednoczone 
w wypadku zgodnej współpra­
cy ze Stanami Zjednoczonwmi ‘i 
Związkiem Radzieckim.

Jako pasywa ostatniej sesji 
należy zanotować, zdaniem am 
basadona, niebezpieczne tenden 
eje Wielkiej Brytanii i USA u -  
ezyinienia z Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych koalicji 
przeciwko ZSRR w  formie kil­
ku decyzji, powziętych na o- 
statniej sesji. Ambasador Lan­
ge zaznaczył jednak, że te za­
miary nie zostały uwieńczona 
rezultatami;. jakich spodziewali 
się ich inicjatorzy.

wej, które składało się z kilku żale 
dwie osób. Lipiński wydawał pisem 
ko, pisane na maszynie, pod nazwą 
„Głos opozycji”. Z Marczewskim 
kontaktował się Lipiński za pośred 
nictwem Sosnowskiej. Oskarżony 
był autorem memoriału do ONZ, w 
którym podziemie domagało się in­
terwencji obcych mocarstw w Poł-

Ponadto Lipiński napisał list do 
Mikołajczyka, wzywając go do boj­
kotu referendum.

Na pytanie prokuratora, oskarżo­
ny przyznał, że do roku 1941 pozo­
stawał w kontakcie ze Śmigłym.

ich nawet po zamordowaniu. 
Świadek obciążając wszystkich 

członków załogi SS w Owięeimta 
szczególnie silne zarzuty stawia co 
do osk. Grabnera, Aumeiera, Liebea 
henschlą i Kremera. Ten ostatni in­
teresował się bardzo zastrzykami 
fenolu i zażądał od lekarzy więź­
niów dostarczenia mu do zbadania 
więźniów szczególnie chudych, któ­
rych następnie mordował zastrzyka­
mi fenolu.

Wspólnik Maniu aresztowany
BUKARESZT. — Na granicy 

rumuńsko -  węgierskiej areszto 
warno b. ministra rumuńskiego i  
członka narodowej partii libe­
ralnej —  Bużoiu. Stwierdzono, 

Buzoiu miał ae sobą znaczną 
ilość pieniędzy i choiał się prze 
dostać do amerykańskiej strefy
okupacyjnej w Austrii.

Buzodu stanie wkrótce przed 
sądem za udział w terrorystycz 
nej organizacji, na fctórej czele 

wdawne <b, fca-



Depesza PCK 
do Płflzydenta B.P. i Premiera
WARSZAWA. W dalszym cią 

Uli obrad delegatów PCK zebra 
Bi uchwali rezolucję popierąją* 
cą petycję Towarzystwa „Trze* 
źwość'1, zgłoszoną do wszyst* 
kich klubów poselskich o re* 
aktywowaniu ustawy przeciw* 
alkoholowej, dążącej do ograni’ 
czenia pijaństwa.

Następnie wysłano depeszę 
do Prezydenta Bieruta i premie 
ra tow. Cyrankiewicza,, w któ* 
rych Zjazd pełnomocników o* 
raz zarząd główny PCK, wycho 
dząc z założenia, że czerwono’ 
krzygha idea humanitarna jest 
jednoznaczna z współczesna 
ideą demokratyczne = ludową, 
deklaruje swe współdziałanie z 
Rządem w odbudowie Państwa 
i gospodarstwa spdeczneao w 
zakresie statutowych zadań i no 
wego programu PCK, zharmo­
nizowanego z trzyletnim pla* 
nem odbudowy kraju.

Więcej szkól i uczniów - za mato nauczycieli
Min. tow. Skrzeszewski o prawie „krótkiej kołdry"

WARSZAWA (SAP) -  Kolejnym 
działem preliminarza budżetowego, 
rozpatrywanym przez Komisję Skar 
bowo-Budżetową był budżet Mini­
sterstwa Oświaty Posiedzeniu Ko­
misji przewodniczy) tow. pos. Kry­
gier (PPS). Sprawozdawcą prelimi­
narza był pos. Strzałkowski (SD).

Sprawozdawca zilustrował roz­
wój szkolnictwa cyframi: W roku 
1945/46 mieliśmy 1.107 przedszkoli 
74-260 dzieci, 14,992 szkoły podsta­
wowe — 2.470.000 uozniów, 536
szkól średnich — 180.000 uczniów, 
1.050 szkól zawodowych — 150.000 
uczniów, 21 szkól wyższych — 
55.000 studtntów.

Zwiększany wydatki na człowieka
Budżet Min. Pracy w Komisji Sejmu

Pierwszy kongres 
włoskiego ruchu oporu

RZYM, (PAP) -  7. grudnia 
rozpoczęły się w Rzymie obra­
dy pierwszego kongresu uczest­
ników włoskiego ruchu oporu. 
W poniedziałek ulicami Rzymu 
przeszedł olbrzymi pochód, w 
którym wzięło udział ponad 50 
tysięcy byłych partyzantów z 
całych Włoch. Partyzanci ci na 
Jeżeli do ochotniczych brygad 
wolnościowych, które walczyły 
Waeoiwko hitlerowcom i faszy­
stom w woinie wyzwoleńczej, 
Na czele pochodu znajdowały 
się oddziały wojskowe, za który, 
mi szli reprezentanci rządu, 
Zgromadzenia Konstytucyjnego 
oraz delegaci partyzantów Au- 

. strdi, Czechosłowacji, Holandii, 
" Jugosławii i Węgier, którzy u<

erzestniozą w kongresie.
Pochód udał się przed grób 

Nieznanego Żołnierza, gdzie zło 
tono wieńce, a następnie do 
Porta San Paolo, gdzie wygło­
szono przemówienia na cześć po 
ległych partyzantów.

WĄRSZAWA -  Komisja Skarbo 
wo-Budżetowa obradowała w  dniu 
6 bm. pod przewodnictwem posła 
Krygiera (PPS) nad preliminarzem 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej.

Referent poseł Sokorski (PPR) 
stwierdza na wstępie, że budżet Mi 
nisterstwa posiada charakter wy­
bitnie konsumcyjny.

Zestawiając budżet na rok 1947 
i 1048 obserwujemy wzrost budżetu 
Ministerstwa o 42 proc, w stosun­
ku do roku 1947. Ogólnie budżet 
Ministerstwa po stronie wydatków 
zamyka się kwotą 7,203.880,000 zl, 
wobeo 5,069,842.000 zl. w roku 1947 
z tym, że zasadnicza proporcja mię
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Sekret nowej Polski
to jedność obozu demokracji i partii robotniczych

Strajk dziennikarzy 
włoskich

'RIZYM. (PAP) — Na sobotę 
ogłoszony został strajk dzienni­
karzy, którzy w ten sposób za- 
mierzaią zaprotestować przeciw' 
ko odrzuceniu przez wydawców 
jeh żądania w sprawie podwyż­
ki honorariów-

Rad na czarnym rynku
w Niemczech

BERLIN. (PAR) -  W  czasie 
obławy na handlarzy na czar­
nej giełdzie w Berlinie oolieia 
amerykańska. skonfiskowała 12 
miligramów radu wartości 50 
tysięcy dolarów.

Poza tym polioia aresztowała 
niejakiego Tillmana, tytułujące 
go się profesorem berlińskiego 
uniwersytetu, który sprzedawał 
Niemcom paszporty zagranicz­
ne de Szwajcarii po 10 tvs. ma­
pek za paszport.

Polonia amerykańska 
Opolanom

ŁÓDŹ. — Drugi dzień obrad Kra­
jowego Zjazdu Związku Zaw. Ro­
botników i Pracowników Przemyślu 
Włókienniczego w Łodzi poświęcony 
byl sprawom organizacyjnym i spra 
wozdawczym,

Przybyłe na salę obrad delegacje 
czechosłowackiego, węgierskiego 1 
holenderskiego ruchu zawodowego, 
zgromadzeni powitali burzliwymi o- 
klaskami i okrzykami na cześć mię 
dzynarodowego zbratania ludzi pra­
cy.

DEPESZE DO RZĄDU
Przewodniczący ustępującego Za­

rządu Głównego Aleksander Burski 
obrazuje wspaniały rozrost organiza 
cyjny Związku, który z 30 tys. człon 
ków w marcu 1945 r  osiągnął obec 
nie cyfrę 250 tys, -członków. Zjazd 
wystosował depesze do Prezydenta 
RP i Premiera stwierdzając pałkowi 
te poparcie dla poczynań Rządu, któ 
re zgodne są całkowicie z interesa­
mi polskiej klasy pracującej. Uchwa 
łono również tekst depesz do Świa­
towej Federacji Zw, Zawodowych > 
Francuskiej Federacji Pracy (CGTi, 
w których Zjazd deklaruje pomoc 
dla walczących o swe słuszne pra­
wa robotników we Francji,

Poszczególne oddziały Zw. Włók­
niarzy deklarują coraz- to znaczniej­
sze kwoty na pomoc robotnikom 
francuskim W ciagn pał godziny su 
mo ofiar na rzecz walczących robot 
ników francuskich osiiwncte wyso­
kość 2.730.000

PRZEMÓWIENIE MIN. TÓW; SZY- 
RA

Następnie powitał Zjazd w imie­
niu RP. wiceminister Przemyślu i 
Handlu tow. B. Szyr.

„Witam wasz Ziazd, w imieniu 
waszego rządu, gdyż rząd jest man- 
datariuszem klasy robotniczej, któ­
rej służy I która go powołała do 
Życia, oświadczy! wicemin, Szyr, 
podkreślając następnie, że idea 
współzawodnictwa pracy wyszła od 
mas robotniczycłr-i w krótkim cza- 
się ogarnęła całą polską klasę robot

Rada Polonii Amerykańskiej w 
głębokim zrozumieniu ciężkiego lo­
su jaki dotknął ich braci i siostry 
na Kontynencie, w  Ojczyźnie woj­
ną spustoszonej, chcao przyjść 
mocą najbiedniejszym, przydzieliła 
Woj. Kom. Opieki Społecznej 
towicach pewną ilość darów, 
stąci odzieży, bielizny, obuwia i in­
nych artykułów. Dary te zostaną 
rozdzielone między najbardziej po 
trzebujących na Ziemi Opolskiej.

Woj. Kom. Opieki Spot w Kato­
wicach s/Jąda szlachetnym ofiaro- 
dawcoła najserdeczniejsze ***>•»• w dw*

A to cyfry na rok 1047/48. 4.709 
przedszkoli — 255.016 dzieci, 21.500 
szkół podstawowych — 3.343.661
uczniów, 200 szkól specjalnych — 
13.500 uczniów, 780 szkól średnich— 
224,860 uczniów, 4.500 szkól zawo­
dowych — 246.000 uczniów, 22 wyż. 
sze uczelnie — 78.824 studentów.

Te cyfry mówią za siebie i nie 
wymagają komentarzy.

Tym niemniej, mimo olbrzymiego 
wzrostu uczących -się, brak nam je ­
szcze budynków szkolnych i brał: 
nauczycieli. Najbliższy okres wi­
nien przynieść dalszą poprawę.

Dalsze wypowiedzi referenta do 
tyczą personelu nauczycielskiego.

Nauczycielstwo jes| przepracowane 
30 procent nauczycieli nraouje za 
dwóch, io proc- nawet za 3 nauczy­
cieli. Wynagrodzenie za godziny 
nadliczbowe jest jednak, niestety, 
jeszcze symboliczne. Mówca wnosi 
o premiowanie nauczycieli, pracują- 

| cych poiiad normą i wypowiada się 
również zą zwiększeniem poborów 
nauczycielskich, co przyniosłoby 
również skasowanie dopłat rodzi-

dzy poszczególnymi dzialamj zosta­
ła zachowana.

W dziale — świadczenia socjalne 
w zakresie opieki społecznej — u- 
wypukla się bardzo duże przesunię 
cie kredytów na korzyść opieki nad 
matką i dzieckiem. Opieka nad mat 
ką i dzieckiem wynosiła ' w roku 
1947 1.865.000.000 zł., w r. 1948 — 
2.746.000 000 zl,, opieka nad dorosły 
ml w roku 1947 1 456.000.000 zl., w 
roku 1948 — 2.100.000.000 zl., pozo­
stałe akcje wynosiły w roku 1947 — 
1.074.000 000 zł,, w roku 1948 — 
1.048.000.000 zl. Poseł sprawozdaw­
ca zaznacza że z kredytów na — 
pozostałe akcje — znaczna część 
przeznaczona jest na zaopatrzenie 
dzieci w oi
wyprawki. * i

Dziś w nowej Polsce — stwierdza 
mówca wśród burzliwych oklasków 
— polscy robotnicy chcą pracować 
po nowemu. Obalono ideały, który­
mi była przedwojenna organizacja 
pracy, przedwojenna wydajność, Kia 
sa robotnicza sama odrzuciła zaco-

Poruszając sprawę wynalazczości 
robotniczej, mówca stwierdza, że 
przodownik pracy to nie ten, który 
potrafi w pewnych określonych wa­
runkach zorganizować sobie same­
mu pracę. Przodownik to organiza­
tor zaprowadzający takie zmiany, 
które pozwalają pracować wydatniej 
innym ludziom, całym zespołom 
ludzi pracy. Przodownictwo pracy 
to kolebką aktywu dla cąlego życia 
gospodarczego i politycznego, kraju.

4 grudnia br. zameldowały przed­
terminowe wykonanie rocznego plo­
nu produkcji przemysły: bawełnia­
ny, drzewny, chemiczny, przemysł 
górniczy, metalowy, elektrotechnicz­
ny, materiałów budowlanych, papier 
niczy i pfdjui płynnych, inne prze­
mysły zapowiadają również przed­
terminowe wykonanie pionu,

W IMIEfflU PPR
W imieniu Komitetu Centralnego 

PPR przemawia! tow. 8t. Jędryohow 
ski, mówiąc o wypadkach francus­
kich i walce ludu francuskiego, oświa 
dcza „Jeżeli burżuazia francuska dp

Obrady rady naukowej j
dla zagadnień Ziem Odzyskanych

(IM) W dniu 9 bm ' rozpoczęła w 
Krakowie obrady rada naukowa dla 
zagadnień Ziem Odzyskanych przy 
Biurze Studiów Osadniczo -  Przesie 
dleńczych.

W pierwszym dniu obradowała 
komisja osadnictwa wiejskiego pod 
przewodnictwem profesorów Inglota
i Stasia. Wygłoszono następujące re­
feraty: 1. doc. Władysław Siedlecki 
(Kraków) "Organizacja Spółdzielni 
parcelacyjno -  osadniczych" 2. prof 
T. Kłapkowski (Kraków) .Zakres 
działalności spółdzielni parcelacyj­
no -  osadniczych i jej stosunek de

Po omówieniu pozostałych bolą­
czek nauczycielstwa, mówca cha­
rakteryzuje ogólne Cyfry budżetu, 
określając go jako wybitnie kon­
sumcyjny. Znikome dochody Mi­
nisterstwa (18 milionów zł) nie po­
krywają nawet l  proc, wydatków 
(blisko 26 miliardów).

Szereg postów zadało ministrowi 
Skrzeszewskiemu pytania.

Tow. Skrzeszewski odpowiedział 
m. in. ,na pytanie przedstawiciela 
Klubu Katolicko - Społecznego, dla 
czego w szkołach dla dorosłych nie­
ma nauki reilglj, a w szkołach za­
wodowych obowiązuje jedynie go­
dzina religij Odpowiedź ministra 
była niewątpliwie trafna:

„Należałoby zapytanie uogólnić i 
zapytać, dlaczego w tych samych 
szkołach jest mniejsza ilość godzin 
języka polskiego, nauki historii oj­
czystej jtd. Działa tu prawo „krót­
kiej kołdry’’. Jeżeli taką kołdrę na­
ciągnąć na głowę, to wystają nogi, 
a jeżeli naciągnąć na nogi, to odkry 
ta jest głowa. Mała ilość godzin ■ 
w szkołach zawodowych zmuszaj 
dzielić tak czas, aby wszystkie 

| przedmioty mogły być objęte".

prowadziła kraj swój do ruiny, to 
tylko dlatego, ie  nie działała w imię 
niu narodu, co w konsekwencji do­
prowadziło rząd francuski wraz z 
prawym skrzydłem socjalistów do 
wałki z własnym narodem.

■Pomocą dla walczącego ludu bę­
dzie zwiększona wydajność naszych 
fabryk i kopalń, która zwiąkszy po­
tencjał sił demokracji światowej".

77 IMIENIU PPS
W imieniu CKW PPS przemawia! 

tow. wicewojewoda W. Stawiński, 
stwierdzając na wstępie donio­
słość przeżywanych obecnie chwil, 
w - związku z wydarzeniami we 
Francji, Włoszech, Grecji i Hiszpa­
nii. Analizując stosunki panujące w 
Polsce, ob, Stawiński stwierdza:
„My w  Polsce zrozumieliśmy na 
czym polega sekret nowej Polski. 
Polega on na jedności zjednoczonego 
obozu demokratycznego, na jedności 
działania obu hratnieh partu marksi 
stowskich, bowiem tylko w takim  
ustroju? jak nasz, mogliśmy osiąpnąó 
nasze zdobycze’’-

Nawiązując do uchwał- naczel­
nych władz PPS, ob. Stawiński 
stwierdza, że masy członkowskie 
p p s  już dawno zrozumiały, że 
„wróg jest tylko po prawicy, a 
przyjaciel tylko po lewej stronie h» | 
rykady”.

spółdzielni innych typów" 3. inż. W. - 
Bobrowski (Kraków) „Organizacja' 

- pomocy fachowej dla członków spój. 
I dzielni pąrcelącyjno -  osadniczych” ’ 
4, inż, Bogdan Kopeć (Wrocław) 
.Organizacja wewnętrzna i organi- ' 
Zacja spółdzielni parcelacyjno osądj 
niczych” 5. Inż. K. Dąbrowski (War 
szawa) „Organizacją rachunkowości 
w spółdzielniach parcelacyjno -  osa 
dniczych”; 6. dr. J. Gordanowski 
(Warszawa) „Organizacja pomocy 
kredytowej dla spółdzielni parcela­
cyjno - Qsadniczvch i ich członków".

Z PRUSY ZflSRflHICZHEJ
REYNOLDS NEWS

Faszyzm brytyiskl
„Dwa wydarzenia ostąt* 

ntch dn’i wzmacniają nasz ar 
gument, że w Anglii powin* 
na wejść w życie ustawa, za 
braniająca jakiegokolwiek od 
rodzenia działalności faSBy,  
Stawskiej i określająca jako 
przestępstwo podżeganie do 
nienawiści rasowej.

Te dwa' wydarzenia, to p0 
pierwsze; niejaki p. Cawnt zo 
stał uniewinniony przez sąd 
mimo, że napisał i opubRko* 
wał podburzający paszkwil 
antyżydowski, oraz po drugie: 
in>n<ster spraw wewnątrz, 
nych oświadczył, że nie mado 
statecznej władzy by pnw* 
strzymać Oswalda Mosleya 
od utworzenia nowego poił* 
tycznego ruchu.

Naszą sytuacja jest wprost 
fantastyczna. Przelaliśmy na 
szą najlepszą krew i wydaliśmy 
wyększą część naszego narodo 
wego skarbu dla zniszczenia 
fąszyzmu, a przecież w obec* 
nyni stanie naszego ustawo* 

dawstwa musimy zezwolić na 
korzystanie ze swobód demo 
kratycznych człowiekowi, któ 
ry jest faszystą, aż do szpiku 
kości : który nienawidzi i po* 
gardza demokracją, Duchy 
dziesięcin milionów umar* 
tych potwierdzają fakt, że 
antysemityzm jest pierw* 
szyn* krok’em na powrotnej 
drodze do dżungli, a jednak 
jedyny- legalny środek, któ* 
rym możemy go zwalczać, to 
uciążliwa metoda wnoszenia 
skargi sądowej o oszczerstwo

Rząd musi działać, by 
wzmocnić nasze ustawodawst 
wo. Wstrętne credo faszyzmu 
jest tak obce naszej brytyj* 
skiej mentalności, że nie wol* 
no mu pozwolić, by wślizgi* 
wał się do serc i mózgów 
przez ustawowe luki".

Faszyzm francuski
„Osobiście uważam za Węd 

ne twierdzeń’#, że fala straj- 
ków jest wywołana rozmyśl* 
ną komunistyczną kampanią. 
Strajki są niennW ione, jeżeli 
ceny żywności skaczą do gó* 
ry, niszcząc realną wartość 
płac, jeżeli racje żrwnoścjo* 
we nie są przydzielane pod’ 
czas gdy czarny rynek prospe 
ruje.
To iest gospodarczy aspekt 

problemu. Obok niego istnieje 
i polityczny. Zerwanie stosun­
ków między komunistami i so* 
ojalistami doprowadziło do po-  
stępującean rortamu w związ­
kach zawodowych. Kto z tego 
rozłamu skorzysta?

„Jedynym człowiekiem, któ 
ry może obserwować grożą* 
py rozłam W łonie francu* 
skich związków zawodowych 
z uczuciem zadowolenia, jest 
de Gaulle. Zdaje on sobie 
sprawę, że związkj te są jego 
najgroźniejszym przeciwni* 
kiem

Dlaczego Amerykanie wy­
raźni0 nie forytują de Gaul- 
je'a? Ponieważ de Gaulle wy 
kazuje znaczny upór w kwe­
stii niemieckiej. Odrzuca po­
łączenie strefy francuskiej z 
jakimś zachodnim państwem 
Ujem^ffkim, uważając, że na 
Francji powinien opierać się 
amerykański sojusz, wymie­
rzony przeciw ZSRR. Wierzy 
jednak że koniec końcem Ame 

. rykanto będą so uważali za 
iedvna siłę, zdolną do prze­
forsowania we Francji plami 
Marshalla",

Z Podhala na Zachód
GLIWICE. — Przez Oświęcim ' 

Gliwice przejechał ostatnio 8<wago- 
npwy transport przesiedleńców, Ja- 
dąeych z Nowego Targu na Ziemie 
Odzyskane. 40 osób wraz 36 sztuka 
mi bydła udało się de Goseiejowi* 
a a  Bstetea OMA,
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PPS - partia polskiej rewolucji
Mówimy o naszej Partii, Polskiej 

Partii Socjalistycznej, że jest par­
tią polskiej rewolucji. Jakie mamy 
podstawy ku temu?

W „Manifeście Komunistycznym'1 
Marat analizował położenie poszcze­
gólnych klas w państwie kapitali-

stanąć. PPS stanęła w pierwszym 
szeregu rewolucyjnej strony bary­
kady, wspóldokpnując rewolucyj­
nych przemian w myśl ideologii so- 
cjalizmu.PPS 'obecnie , idzie nada! 
konsekwentnie w tyfn kierunku, u- 
trwalając zdobycze klasy robotni- 

i biorąc udział w budowie 
Państwa Ludowego, państwa rewo­
lucji socjalnej.

Konsekwencją rewolucyjnego sta 
nowiska PPS jest nasz sojusz z dru 
gą partią rewolucyjną, Polską Par­
tią Robotniczą. Stojąc na gruncie 

•ksizmu uważamy za balamuc- 
two twierdzenie o istnieniu trzeciej

„Historia wszelkiego dotych­
czasowego społeczeństwa jest hi­
storią walk klasowych. Wolny 
i niewolnik, patrycjusz 1 plcbc- 
jusz, pan feodalny i chlon pod­
dany, majster cechowy i czc. 
ladnik, krótko mówiąc ciemię-j 
życielc i uciemiężeni pozostawali! 
w stałym do siebie przeciwień­
stwie, prowadzili nieustanną, to' 
ukrytą, to jawną walkę — wal-1 
kę, która za każdym razem koń­
czyła się rewolucyjnym prze­
kształceniem całego społeczeń­
stwa lub też wspólną zagładą I 
walczących klas”. ’)

Kapitalizm uwyraźni! jeszcze po­
dział klasowy; między dwoma obo- 

nie mai zgody, tak jak jej nie 
może być między katem a jego o- 
fiarą, „Trzecia siła1’, nowy argu­
ment niektórych tylko z szyldu so­
cjalistów, to w rzeczywistości drob­
nomieszczaństwo, które m. in. u-

„Spośród wszystkich klas, któ­
re są dziś przeciwstawne burżu- 
azji, jedynie proletariat jest kla­
są rzeczywiście rewolucyjną".

Na temat położenia chłopstwa w 
astroju kapitalistycznym Mars

„Wyzysk chłopów różni się 
tylko formą od wyzysku przemy 
slowego proletariatu. Wyzyski­
wacz jest ten sam -r- kapitał. Po 
szczególni kapitaliści wyzyskują 
poszczególnych chłopów za po­
mocą hipotek j lichwiarstwa, kia 
sa kapitalistów wyzyskuje klasę 
chłopów za pomocą podatków 
państwowych'1. ■)

Mówiąc o stanach średnich, do 
których zaliczeni są m. in. drobny 
przemysłowiec i drobny kupiec — 
Mara stwierdza:

„Stany średnie zwalczają bur- 
żuazję poto, by uchronić od za­
głady swoje istnienie jako sta­
nów średnich. Są one zatem nie 
rewolucyjne, lecz konserwatyw­
ne Więcej nawet, są reakcyjne, 
usiłują obrócić wstecz kolo hi­
storii. O ile są rewolucyjne, to 
tylko w obliczu oczekującego je 
przejścia do szeregów proletaria 
tu, to bronią nie swych obcc- 
nyęh, a swoich przyszłych inte­
resów..." ’)

W świetle tej i  dziś aktualnej, 
słusznej analizy położenia poszcze­
gólnych klas w  ustroju kapitali­
stycznym staje się jasne, że rzeczy­
wiście rewolucyjną może byó tylko 
taka stla polityczna, taka partia, 
która opiera się w  swych masach o 
klasę rewolucyjną a nie o  klasy, 
których interesy są sprzeczne z i- 
deą rewolucji.

Czy skład klasowy PPS odpowia­
da tym założeniom partii rewolu­
cyjnej? W referacie wygłoszonym 
na Radzie Naczelnej PPS 30 
es br. sekretarz CKW tow. 
podał następujące eyfry, Ilustrujące 
skład klasowy naszej Partii:

60 proc członków PPS to — ro­
botnicy fizyczni

ponad 16 proc, stanowią chłopi 
około 14 proc. — to pracownicy 

umysłowi
i niespełna 10 proc. — i:
Te cyfry odpowiadają i 

pytanie. Prawie dwie trzecie człon­
ków naszej Partii — to robotnicy 
„klasa jedynie rzeczywiście 
lucyjna”. Na drugim miejscu idą 
chłopi, których „wyzysk’’ (w ustro­
ju  kapitalistycznym) różni się tylko 
formą od wyzysku przemysłowego 
proletariatu’’. Na trzecim 
cownicy umysłowi, w  ustroju ka­
pitalistycznym, tak samo jak robot­
nicy sprzedający swoją pracę wy­
zyskiwani i  dlatego stanowiący na 
turalnego sojusznika proletariatu.

I  wreszcie wśród 10 proc. — in­
nych znajdują się właśnie ó\Vi 
sądniejsi przedstawiciele warstw po 
średnich, którzy przyjmują platfor­
mę polityczną proletariatu w imię 
dobrze rozumianych interesów, któ 
re u  Maraa. mówiącego o ustroju 
kapitalistycznym, były interesami 
„przyszłymi", a  które r  
warunkach stają się już ich intere­
sami obecnymi.

A zatem — partia nasza bazuje 
społecznie na klasie rewolucyjnej, 
co rozstrzyga o jej charakterze.

Praktyka naszej Partii potwier­
dziła te tezy teoretyczne. W obli­
czu nowej formy rewolucji, jaka 
miała miejsce w Polsce, t. zw. ła­
godnej rewolucji, PPS nie zawaha­
ła się po której stronie barykady

') -Mara — „Walki klasowe ’ 
Francji".

») Manifest Kemuftistyczny.

(h) Ostatnie uroczystości zor® 
gan:zoivane przez związki znw> 
dowe oraz przemysł węglowy i 
hutniczy dały okazję do mani­
festowania jednolitej postawy 
czynników kierowniczych w pań 
stwie, klasy robotniczej : ca® 
lego społeczeństwa w sprawach, 
których rozwiązanie zadecydu­
je o naszym rozwoju i naszej 
przyszłości.

Okazuje się, że w Polsce po® 
wojennej utrwalony już został 
jednolity pogląd, że przyszłość 
naszą możemy oprzeć przede 
wszystkim na mocnych funda­
mentach gospodarczych. Nie 
jest to pogląd, który zrodził się 
dopiero na przestrzeni ostatnich 
trzech lat, Pisano na ten temat 

mówiono w Polsce przedwo® 
jennej bardzo dużo. Nie umiano 
jednak zbudować odpowiednich 
planów po obiecujących wy po® 
wiedziach i głośnych hałasach
nie szły czyny.

Polska "Ludowa w ślad za ha® 
słami nakreśliła rozlegle plany 
i umiała stworzyć warunki, 
których cały naród stanął do 
alizacji tych planów, w pełni 
zumiejąc, że wszedł na drogę 
gwarantującą mu trwały roz­
wój i uzyskanie odpowiednio 
wysokiego poziomu życiowego.

Wśród szerokich mas w Polsce 
utrwaliło się już jedynie slusz® 
ne przekonanie, że nie należy 
oczekiwać żadnych cudów, gdyż 
przyszłość oprzeć można tylko 
na własnym wys;łku, że rozwią 
zanie wszystkich naszych pro® 
hlemów może powstać w wyni 
ku własnego dorobku.

Pisaliśmy już swego czasu, że 
w Polsce nie ma powrotu do 
przeszłości. Naród niedokar® 
miony, niezaopatrzony w nie® 
zbędne narzędzia pracy, cier­
piący na nadmiar siły roboczej, 
której produktywnie nie można 
wykorzystać — nie ma dla tle® 
bie

lątwia Hitlerowi dojście do wła­
dzy.

Tak jak dotychczas, będziemy 
r.adal dbali o zachowanie rewolu­
cyjnego (jeśli tak można powie­
dzieć) składu klasowego PPS. Nle- 
wątpliw

*) Manifest Komunistyczny.

i będą próbowały nadal wkradać I 
się do nas elementy obce klasowo— 
a zatem i ideologicznie, koniunktu­
ralne. Zadaniem wszystkich komó­
rek partyjnych jest zachowanie;

M I M O r  1HI OIPIEIMC

PSaszczyzna perozunienia polsko-niemieckiego
lizacją, natomiast agresywne wystą­
pienia niemieckie są kierowane 
przeciwko Polsce, której rządy spra 
wują chłopi i robotnicy.

W wystąpieniu Partii Jedności So 
cjalistycznej znajdujemy odważnie; 
sformułowane twierdzenie, że nowa i 
granica polska na zachodzie jest 
słuszną konsekwencją zbrodniczej 
wojny, wywołanej przez Niemcy 
hitlerowskie.. SED przypomina, że 
ta granica była już zadecydowana w  
czasie konferencji jałtańskiej, a w  
Poczdamie uzyskała jedynie formal­
ne potwierdzenie, w  którym trzy 
wielkie mocarstwa nie tylko zgodzi 
ły  się na wysiedlenie Niemcóio z te 
renów odstąpionych Polsce ale j na 
osiedlenie milionowych mas Pola-

Opublikowane prgez biuro praso- I 
we oświadczenie Partii Jedności So 
cjalistycznej w Niemczech (w skró -: 
cle SED) jest pierwszym poważ­
nym wystąpieniem ze strony nie­
mieckiej, które stwarza płaszczyzną 
możliwości porozumienia między, 
Narodem Polskim, a niemieckim.

Partia Jedności Socjalistycznej 
nie tylko deklaruje pozytywny stosu 
nek do naszej granicy zachodniej na 
Odrze i  Nysie Łużyckiej, ale wyty­
ka pozostałym partiom niemieckim, 
że godząc się na włączenie Zagłębia 
Saary do Francji w sposób katego­
ryczny odrzucają porozumienie z 
Polską, kiedy chodzi o ziemie, które 
znalazły się w granicach Polski na 
skutek porozumienia tę Poczdamie. 
SED wyciąga z  tego wniosek, ze 
tam gdzie idzie o porozumienie z ka 
yitalistami zachodu, tam partie nie­
mieckie nie znajdują sprzeciwu. Na 
tomiast z Polską nie chcą dojść do

SED słusznie dopatruje się w  tym  
wpływów niemieckich magnatów 
przemysłowych, którzy uważają, że 
oddanie Francji Zagłębia Saary, 
chroni jego przemysł przed nacjona

Ten ustęp oświadczenia, w któ­
rym SED podkreśla, że byłoby samo 
bóistwem ze strony Niemców odrzu 
cać porozumienie z Polską jest rów­
nocześnie wezwaniem do nawiązania 
stosunków przyjaźni.

Wyraźne swierdzęnie tych faktów  
przez Socjalistyczną Partię Jedno­
ści może byó punktem ztbrotnym w 
stosunkach polsko -  niemieckich.

X  n a s z e g o  sS a n & w istta

Zrozumienie wspólnych celów
Nie marzą się nam dzisiaj sny 

o mocarstwowości, ale chcemy 
zbudować Polskę, która w gro® 
madzie narodów świata będzie 
stanowiła pełnowartościowy i 
pełnoprawny element. Taką po® 
zycję uzyskać można tylko przez 
postawienie swego gospodarstw 
ta narodowego na odpowied® 
io wysokim poziomie i uzyska® 

nie należytego poziomu kulturol

Dla osiągnięcia tego celu po® 
trzebny nam jest odpowiedni 
udział w międzynarodowej wy 
mianie, wynikający nie z dora® 
źnych. potrzeb, ale z planowego 
realizowania ustalonego progra 
mu. Dlatego też niezbędne jest 
należyte ukształtowanie nasze® 
go gospodarstwa narodowego.

Eksport ziarna, reklamowany 
popierany w Polsce między® 

wojennej nie przynosił nam żad 
nych trwałych korzyści. Rządy 
bezustannie z tego tytułu wypla 
cały obszarnikom olbrzymie pre 
mie, niejednokrotnie dopłacając 
poważne kwoty, co równało się 
stałemu zubożaniu naszego go® 
ipodarstwa narodowego. Na 
tym polu nigdy nie wytrzyma­
liśmy poważnej konkurencji : 
tanio produkującymi Stanami 
Zjednoczonymi, Kanadą. Argen 
tyną, czy Australią.

Zdawano sobie u nas sprawę 
tego od dawn’a. Już przed 

pierwszą wojną światową Mił- 
guj®Malinowski uczył chłopów 
w swym „Zaraniu*1 ,że na inne 
tory trzeba przestawić polskie 
gospodarstwo rolne. W okresie 
międzywojennym nieustannie 
podnoszono te sprawę, ale nie 
wiele z niej zrealizowano.

W okresie, kiedy na skutek 
wojny sami jeszcze cierpimy na 
niedobory żywnościowe, robimy 
jednak poważne wysiłki, zmie­
rzające do przestawienia go- 
spodarki rolnej w Polsce. Przy* 
gotowania idą różnych kie­

runkach i niewątpliwie wypro­
dukowanie nadwyżek żywno­
ściowych zbiegnie się z wykona 
niem nowego planu na tym od­
cinku.

Zasadniczy jednak cel, który 
Polska Ludowa postawiła przed 
sobą od samego początku nie do 
tyczy jednak rozwiązań odcinko 
Wyclt, ale całkowitej przehudo 
wy struktury gospodarczej na® 
szego państwa. Chcemy z bazy 
rolnej przejść na bazę przemy® 
slową. W tym kierunku idą oprą 
cowane przez rząd plany, w 
tym kierunku zmierzają wysiłki 
polskich robotników, techników

inżynierów.
Nasze przedwojenne zacofa­

nie gospodarcze występuje bar 
dzo wyraźnie jeśli uświadomi­
my sobie, że w 1936 roku zuży­
cie stali w Polsce na głowę mie 
szkańca wynosiło 34 kg., pod­
czas gdy .przeciętnie w całej Eu 
ropie — 105 kg., a w całym 
świecie — 59 kg. Rzesza Niemie 
cka, która miała tylko dwa razy 
więcej ludności od nas, produ® 
kowala aż J7 razy więcej stali, 
aniżeli Polska, Jak mogła wyglą 
dąć siła naszego oporu?

Istotą zagadnienia jest 
wszechstronne zatrudnienie lud 
ności kraju pracą produkcyjną. 
Tę kwestię może rozwiązać tyl® 
ko rozbudowa przemysłu. Wie® 
dzą o tym górnicy, wydobywa® 
jąc węgiel, wzamian za który o® 
trzymujemy z zagranicy surow 
ce i urządzenia techniczne, wie 
dzą o tym hutnicy, dostarczając 
stal i żelazo, dla potrzeb odbu® 
dowy i rozbudowy, wie o tym 
cały kraj, wykonując — mimo 
poważnych trudności — z praw 
dziwym entuzjazmem program 
trzyletni, będący punktem wyj 
ściowym dla strukturalnej prze 
budowy naszej gospodarki naro 
dowej.

Wspólne wysiłki już wydają 
piękne owoce,

ków politycznych, którzy gotowi są 
służyć KAŻDEMU rządowi i każde, 
mu kierunkowi politycznemu, będą 
cemu iT władzy.

PPS — partia polskiej rewolucji, 
da sobie z nimi radę!

Jerzy Rawicz

My ze swej strony podkreślaliśmy 
niejednokrotnie, że w  pełni zdajemy 
sobie sprawę z konieczności ■ uregu­
lowania pokojowych stosunków mię  
dzy obydwoma narodami. Przema­
wiają za tym nie tylko wymogi do­
brosąsiedzkiego współżycia, ale i  ko 
niecznośó nawiązania stosunków 
wymiany handlowej, która przedsta 

w najbliższej przyszłości korzy 
perspektywy zarówno dla stro

ny niemieckiej jak i  polskiej.
s jest przypadkiem, ■ że powyź- 
oświadczenie wyszło ze strony

partii, która reprezentuje wspólną 
'ganizację polityczną socjalistów 
komunistów niemieckich, J.est ono 

jeszcze jednym  dowodem, że usunię 
<oza nawias wpływów kapitali­

stycznych w znakomity sposób po­
większa szanse porozumienia się par 
tii proletariackich, dzięki czemu w 
zgodnym -wysiłku obydwu, stron 
mogą byó stworzone korzystne wa­
runki porozumienia między narada

Na tym  tle specjalnych akcentów 
nobierają amerykańskie próby kwe­
stionowania naszej granicy na Od­
rze i Nysie Łużyckiej, uzgodnionej 
z prezydentem Rooseueltem w Jał­
cie i akceptowane] przez prezyden­
ta Trumana w Poczdamie. W dziw­
nym zestawieniu wygląda lojalność 
sprzymierzeńców z czasów Wspólnie 
prowadzonej wal£i z najeźdźcą hitle 
rowskim, oraz stanowisko poważne/ 
części narodu niemieckiego, deklaru­
jącej pozytywny stosunek do słusz­
nych rozwiązań, które zdołaliśmy tu 
zyskaó, a które stanowią należną 
nam rekompensatę nie tylko za wy 
niszczenia i  wszystkie straty wojen­
ne, ale również za wielowiekowe 
krzywdy.

Nawiązanie kontaktu 
dziennikarzy polskich 
z czeskimi
WARSZAWA. — Dn. 7. grud 

nia b. r. Związek Zawodowy 
Dziennikarzy P„ P. podejmował 
w Warszawie bawiącą w Polsce 
girupę dziennikarzy czechosło­
wackich.

W czasie przyjęcia; które u- 
płynęło w serdfeaznym koleżeń­
skim nastroju, przedstawiciele 
prasy czechosłowackiej miteli 
możność nawiązania bliskich 
kohitaktów z szerszym gronem 
dziennikarzy stołecznych.

Dalszy program pobytu go­
ści czeskich w Polsce przewidu­
je wycieczkę po kraju ze s p e ­
cjalnym. uwzględnieniem zwie­
dzania Ziem Odzyskanych.

Strajk protestacyjny 
we Włoszech

RZYM. — W 16 gminach w 
powiecie rzymskim proklamowa­
ny został wczoraj jednodniowy 
strajk na znak protestu przeciw­
ko masowemu zwalnianiu robotni 
ków z pracy.

Strajkujący zablokowali wszyst 
kie drogi, wiodące do Wioch Po­
łudniowych. Około południa poli­
cja przystąpiła do rozpraszania 
demonstrantów. Akcja policji, na 
potykając na opór robotników w 
wielu wypadkach zakończyła sjr 
niepowoć
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Młodzież polska przykładem dla świata
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rozrachunkiem i ostrzeżeniem
Za ławą oskarżonych stoi pod prę I 

gierzem cały naród. Ten butny i< 
sentymentalny ludek, który bez 
skrupułów przeciągał przed barwny 
mi witrynami wystaw Berlina, wy 
pełnionych po krwawym mordzie 
ubraniami, Przyborami toaletowy­
mi, a nawet żywnością zrabowaną 
na rampie śmierci milionom zgładzo 
nych w  imię „wyższości rasy’’ nie­
mieckiej.

Są dzisiaj ludzie kamiennych 
serc. Ludzie, którym w piersi za­
miast serca bije dolar, ludzie ośle­
pieni blaskiem złota. Do nich nie 
dotrze ta  prawda przed którą się 
bronią. Ich kobiety nie były pędzo­
ne na haniebną śmierć w komorze 
gazowej, ich dzieci nie wrzucano 
żywcem na płonące stcsy.

Nie chcą oni- siyszeć tragicznej 
wymowy popielisk oświęcimskich. 
Są znużeni makabrą która ich omi­
nęła. Ale nie znają oni Niemców.

Postępowanie dowodowe przeciw 
krwawej galerii zbrodniarzy oświę 
cimskich zbliża się ku końcowi. Ze 
znania ogromnej ilości świadków, 
grube tomy dokumentów, długi iań 
cuch zarzutów nie do odparcia co­
raz wyraźniej, coraz silniej kładzie 
się na barkach oskarżonych straszli 
wą odpowiedzialnością.

Przez salę sądową przeciągnął 
widmem tragiczny pochód szkiele­
tów, przeciągnęły milionowe tran­
sporty śmierci — ofiary komór ga­
zowych. Wspomnieniem ponad siły 
,ludzkie z dymu krematoriów, z bla 
sku płonących kominów, z krzyku 
rozstrzeliwanych i gazowanych 
dźwignęła się raz jeszcze groza 
oświęcimskich młynów śmierci.

Nie tylko zbrodnie nad pojęcie 
człowieka, nie tylko precyzyjna ma 
szynerja zabijania oskarżają i wy 
wołują dreszcz przerażenia.

Proces krakowski odsłonił dno nę 
dzy — białego niewolnika wpędzo­
nego w klatkę płotu kolczastego, je 
go codzienną deprawację, codzienne 
zabijanie wrażliwości, sumienia i 
godności.

Twarda była mowa świadków, tak 
jak ciężkie było ich' życie w  obozie. 
Los dał im szansę satysfakcji — ro 
le się zmieniły.

Konfrontacja b. więźniów z ich 
oprawcami i konfrontacja publicz 
ności wypełniającej salę, do której 
groza oświęcimska podeszła na 
krok, oko w oko ale już po zwycię 
skiej wojnie, już za bezpiecznym 
rzędem automatów kotfwoju, groza 
nie niebezpieczna raczej atrakcyjna 
— to dwa różne zagadnienia.

Z jaką tragiczną łatwością przy 
chodziło świadkom rzucać cyframi 
zmarłych, opowiadać o ponurych 
dziejach wyrwanych z krwawego 
wielomilionowego rejestru. Skrzyp 
szubienicy, pożar piekła w Brzezin 
ce, śmierć na każdym kroku — to 
chleb, codzienny który spożywali co 
dzielnym nawykiem, konieczno 
ścią, przyzwyczajeniem.

Nie łatwo widowni obronić się 
przed widmem tamtego lęku — stra 
chu przed gestapo, więzieniem, obo 
zem. Komory gazowe, tortury, umie 
ranie, kondensacja koszmaru obo 
zowego przybliżyły się na odległość 
dłoni, namacalnie, za taflą świado 
mości, że to już było — niegroźnie.

Świadkowie przyzwyczajeni do 
bezprawia, która ręka w rękę hula 
ło ze śmiercią po ulicach obozu, w 
ciasnocie baraków, na placówkach 
roboczych, z niemałym trudem 
umieją się wdrożyć w formułę po 
stępowania prawnego. Ilość dozna­
nych krzywd zmusza do wyrzuce­
nia z siebie wszystkiego, całej pra­
wdy nie tylko personalnych zarzu­
tów pod adresem poszczególnych 
oskarżonych ale oskarżenia za sy­
stem, za metody, za ogólne warunki.

Oskarżenie to nie kończy się na 
galerii oskarżonych przestępców. 
Spada ono na naród, który przyjął 
zbrodniczą ideologię, który przeciw 
niej nie protestował, który dopuścił 
wreszcie do rozwoju technicz­
nych środków jej przemocy.

Widownia patrzy na ławę oskarźo 
nyćh jak na symbol, formułę 
Oświęcimia. B. więźniowie patrzą 
dalej, wiedzą więcej nauczeni bez­
pośrednim doświadczeniem 3 milio­
nów ofiar.

Na ławie oskarżonych siedzi na­
ród niemiecki, siedzi profesor uni­
wersytetu, inteligenci, kupcy, rze­
mieślnicy, chłopi i jeden analfabe­
ta. Szeroka to skala — doskonały 
przekrój społeczeństwa.

Oskarżenie godzi nie tylko w 
tych ludzi. Godzi w  ich żony któ­
rych sumienie nie wzdrygało się 
przed przyjęciem sukni, zegarka, na 
szyjnika „madę in komora gazo­
wa — Brzezinka".

Godzi w  ich dzieci których mło­
dość upływa przy zabawkach zra­
bowanych innym dzieciom na progu 
krematoriów.

Na przestrzeni naszych dziejów 
powtarzś się wielokrotnie krwawa 
lekcja historii. Tuż obok naszych 
granic, w sercu Europy żyje naród, 
którego pragnieniem jest odwet a 
metodą zbiorowy mord. Od krzyżac 
twa przez Bismarcków do Hitlera 
po tamtej stronie wi.dać zawsze tę 
samą twarz wykrzywioną wściekłą 
nienawiścią.

My znamy Niemców! Znamy le­
piej, niż ci na których ziemi nie 
stanęła noga pruskiego żołdaka. 
I dlatego mamy prawo żądać, aby 
nasza prawda otworzyła oczy śle­
pym. aby dotaria do zacisznych ga­
binetów w których biądzi duch Mo 
nachium.

Tego domaga się każdy prosty 
i uczciwy człowiek, tego domagają 
się - prochy milionów ofiar Oświęcim 
skiego cmentarzyska ludów.

WARSZAWA. — Drugi dzień ob­
rad I  krajowego zjazdu Związku 
Walki Młodych rozpoczął się refera 
tem organizacyjno - sprawozdaw­
czym, wygłoszonym przez sekreta­
rza generalnego ZWM — ob. Mie­
czysława Miajewskiego. W referacie 
swym ob. Majewski podsumował 
5-letni dorobek związku w walce o 
wyzwolenie i pracy przy odbudo-

Przed organizacją ZWM-ową stoi 
obok podniesienia poziomu ideolo­
gicznego członków oraz pogłębienia 
sprężystości organizacyjnej, najważ. 
niejsze z kolei zadanie — jakim jest 
zwiększenie szeregów organizacji 
do miliona młodzieży.

W międzyczasie przybywa na salę 
obrad przewodniczący Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycz- 

. nej, uczestnik francuskiego ruchu 
oporu Guy de Boysson, witany en­
tuzjastycznymi oklaskami i pieśnią 

I Światowej Federacji. Przewodni-Mieczysław Kieta
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25© m ilionów lasslzi na straży 
zachodnich granic Polski

POZNAR. — Pierwszy walny 
zjazd delegatów Polskiego Związku 
Zachodniego zgromadził w starej sto 
licy piastowskiej przeszło 700 re­
prezentantów okręgów, oddziałów i 
kół PZZ z całej Polski. Przybyli 
również czołowi przedstawiciele po 
stępowej Polonii zagranicznej.

Otwarcia zjazdu dokonał prezes 
ustępującego zarządu głównego PZZ 
wicemarszałek Sejmu ob. Barci- 
kowski.
PRZEMÓWIENIE WICEMARSZAŁ­

KA BARCIKOWSKIEGO
Na wstępie mówca przypomina, 

że walkę o powrót Polski na Zie­
mie Odzyskane Naród Polski wy­
grał dzięki słusznej polityce pol­
skiej demokracji ludowej, dzięki 
wspólnie przelanej krwi żołnierza 
polskiego i radzieckiego.

Ziemie Odzyskane po niespełna 
trzech latach stały się integralną 
częścią Polski, budującej dobrobyt 
Narodu. Tym samym ugruntowane 
zostały granice polsko-niemieckie, 
jako granice bezpieczeństwa i po­
koju. Zdają sobie z tego sprawę 
wszystkie państwa słowiańskie, naj 
bardziej zagrożone przez Niemcy. 
Dziś już 250 milionów ludzi stoi na 
straży tych granic.

My nie chccmy przepaści pomię­
dzy nami, a  demokratycznymi si­
łami ludu niemieckiego — oświad­
cza mówca. Walczymy z niebezpie­
czeństwem odbudowy niemieckiej 
agresji, wielkiego kapitału i jnn- 
kierstwa ducha zaborczego i zbrod­
ni, jakich ofiarą padly miliony lu­
dzi.

DELEGATOWI WESTFALII 
ODMÓWIONO WIZY

W imieniu Rządu zjazd .powitał 
min. Lechowicz witając szczególnie 
serdecznie przedstawicieli Polonii 
Zagranicznej. Powrót Narodu Pol­
skiego do jego historycznej siedzi­
by na Odrą i Bałtykiem — to spna 
wa i dzieło demokracji —stwierdza 
min. Lechowicz;

W trakcie przemówienia min. Le 
chowicza przebywają na salę obrad 
dalsi przedstawiciele Polonii Za­
granicznych.

Dr. Drukarczyk występuje w imię 
niu prezesa Związku Polaków w 
Westfalii, długoletniego Więźnia nie 
mieckich obozów koncentracyjnych 
ob. Jakuba Przybylskiego, któremu 
władze angielskie odmówiły wizy 
wyjazdowej na zjazd do Poznania. 
Fakt uniemożliwienia jednemu z czo 
łowych działaczy Polonii Westfal­
skiej przybycia na obrady wywołał 
wśród obecnych wielkie oburze­
nie oraz okrzyki „hańba”.

„PRZYJECHALIŚMY 
ABY NĘDZĘ WYRZUCIĆ”

Następny z mówców ob. Stec 
przypomina charakterystyczną od­
powiedź jednego z górników pol­
skich, którzy powrócili do kraju. 
Zapytano go: „Dlaczegoś powrócił 
na tę nędzę?”. Odpowiedź górnika 
brzmiala: „Przyjechaliśmy,, aby tę 
nędzę wyrzucić, bo nas samych nę­
dza przed wojną wypędziła z Pol-

Po przemówieniu ób. Koźla prze­
wodniczący odczytuje wśród ogól­
nego aplauzu telegram od Prezyden 
ta R. P. ob. Bieruta, który przesyła 
zjazdowi najserdeczniejsze życzenia 
pomyślnych obrad.

Na zakończenie części pierwszej 
obrad referat na temat „Rola Pol­
skiego Związku Zachodniego w 
Polsce Ludowej” wygłosił członek 
zarządu głównego PZZ wicemin. 
Z. O. ob. Dubiel.

Śląsk przoduje w pracy pzz
Po przerwie obiadowej obszerne 

sprawozdanie z działalności Polskie 
go Związku Zachodniego w latach

1944—1947 złożył sekretarz generał 
ny dr. Czesław Pilichowskl.

Mówca cyframi zobrazował roz­
wój PZZ, który we wrześniu 1945 
r. z 365 jednostek organizacyjnych 
o 58.862 członkach wzrósł w  dniu 1 
listopada 1947 r. do 206 obwodów, 
6.485 kół zwyczajnych i 151 kół ze­
społowych, razem 6.842 jednostek 
organizacyjnych o 135.039 człon­
ków zwyczajnych i wspierająoych.

W pracy przodują okręgi: śląsko- 
dąbrowski, poznański, szczeciński, 
gdański i od lipca 1946 r. okręg 
wrocławski, który systematycznie 
zbliża się do czołowej grupy okrę-
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Perła uzdrowisk polskich
zapadłą dziurą

(cel) Znana w całej Polsce zapad­
ła mieścina w województwie kielec 
kim, uzdrawiająca w cudowny spo­
sób różnych paralityków, reumaty- 
ków, dotkniętym ischiasem i poda 
grą — Busko-Zdrój — woła donoś 
nym głosem o opiekę.

Opieki tej wymaga dziś jeszcze 
bardziej, dzięki odkryciu na terenie 
zdroju, które Busko wysuwa na 
czoło tego rodzaju uzdrowisk w  Eu­
ropie. Nie dalej, jak  miesiąc temu, 
podczas próbnych wierceń w poszu 
kiwaniu ropy, gdy ostrze świdra o- 
siągnęło głębokość 342 m. — wytrys 
nęła niespodziewanie ciepła woda. 
Badania wykazały, że jest to niespo 
tkanej dotąd siły solanka jodowa 
o ciepłocie plus 17°, zawierająca 338 
jednostek jodowychl

PODRÓŻ Z PRZYGODAMI
Nikomu nie życzę zapaść na jed­

ną z wyżej wymienionych wyżej 
chorób, ale większym nieszczęś­
ciem jest chyba podróż do Buska. 
Jako tako można jeszcze dostać się 
do Kielc. Stąd jednak dalsza dro 
ga staje się udręką. Kursują copraw 
da autobusy PKS-u, lecz jakże 
mało przypominają one wozy aa 
ten cel stworzone. Stare graty ciężą 
rowe, na wysokim podwoziu, pokry 
te drewnianymi budkami, często 
wśród drogi odmawiają posłuszeń­
stwa. Już samo dostanie się do
tego „autobusu" wymaga nielada! 
wysiłku ze strony zdrowego czlowie ' 
ka, a  cóż dopiero dla schorzałej, i 
czy nawet sparaliżowanej osoby.

Lecz «a tym nie koniec udręki. Sa 
ma jazda stwarza emocje w rodzaju 
lekkiego trzęsienia ziemi, Dosłownie 
wnętrzności bolą po opuszczeniu 
autobusu. Draga jeszcze możliwa 
na odcinku, .pokrytym zrujnowanym 
asfaltem, z chwilą gdy auto wjedzie 
na trak t bity wywołuje u pasażerów 
jęki rozpaczy. Pasażer czuje się do­
słownie tak samo, jak kawałek wę 
gla ńa rynnie sortowni.

czący powitał zjazd w następują­
cych słowach:

„Czuję się niezmiernie szczęśliwy, 
że mogę przynieść braterskie i peł­
ne sympatii pozdrowienie od mło­
dych demokratów całego świata. 
Pozdrawiając Wasz zjazd, pragnę 
mówić nie tylko do delegatów bo­
jowego Związku Walki Młodych, 
lecz do całej młodzieży polskiej. 
Nikt nie może zaprzeczyć Waszej 
bezprzykładnej ofiary, którą zło­
żyliście we wspólnej walce przeciw 
faszyzmowi i zasłużyliście tym so­
bie na wdzięczność wszystkich naro

Jesteście żywym przykładem dla 
•milionów młodych na całym świę­
cie, a szczególnie w tych krajach, 
gdzie skutki wojny były mniej 
straszne, gdzie mimo to młodzież 
nie ma tej wiary w przyszłość, ja ­
ką Wy macie. Mimo trudnych je­
szcze warunków życia, Wasze osią­
gnięcia socjalne są przedmiotem 
podziwu dla młodzieży innych na­
rodów.

Reprezentuję tutaj młodzież 64 
krajów. Niemniej jestem Francu­
zem, dlatego przynoszę Wam pło­
mienne, braterskie pozdrowienia od 
młodzieży mojego kraju. Dzisiaj, w 
chwili, kiedy odbywa się w Londy­
nie konferencja tak ważna dla 
sprawy pokoju, wspólnym intere­
sem młodzieży polskiej i francu­
skiej jest, aby potęga Niemiec nie 
stwarzała dla naszych krajów 
groźby nowej wojny”.

Okrzykami na cześć młodzieży 
polskiej, na cześć młodych demo­
kratów całego świata, zjednoczonych 
w obronie pokoju — zakończył 
swe przemówienie przewodniczący 
SFMD. Długo rozbrzmiewają o- 
krzyki na cześć walczącej klasy ro­
botniczej Francji i jej przywódcy 
Thoreza.

Równocześnie na ręce prezydium 
wpływa wniosek o przeprowadze­
nie zbiórki na pomoc dla strajkują­
cych robotników francuskich, który 
sala przyjmuje niemilknącymi o- 
klaskami.

Wśród burzy oklasków i okrzy­
ków na cześć sojuszu polsko-ra­
dzieckiego zostaje odczytana po­
witalna depesza Centralnego Korni 
tetu Wszechzwiązkowego Leninow­
skiego Komunistycznego Związku 
Młodzieży.

Po przemówieniach powitalnych 
wygłoszonych przez przedstawicieli 
młodzieży jugosłowiańskiej, czecho­
słowackiej i  bułgarskiej, odbyła się 
ożywiona dyskusja.

W czasie obrad powitali zjazd 
dalsi delegaci zagraniczni mianowi 
cie: przedstawiciel młodzieży wol­
nych Chin oraz przedstawiciel mlo 
dzieży greckiej — Politys, któremu 
zebrani zgotowali gorącą owację.

Odczytano również telegram od 
Rady Naczelnej OM TUR witający 
zjazd bratniej organizacji.

BUSKIĘ BŁOTO I KURZ 

Przypuśćmy jednak, że przeszliś­
my jakoś szczęśliwie podróż, że ulo 
kowano nas możliwie wygodnie w 
którymś z pensjonatów. Myślał by 
kto, że na  tym skończyła się udrę­
ka kuracjusza. •

Jeśli chodzi o  stronę leczniczą to 
tak — stoi ona rzeczywiście na wy­
sokim poziomie; natomiast sam po 
byt pozostawia wiele do życzenia. 
Najmniejszy deszcz zamienia wszyst 
kie ulice w lepkie, grząskie i głębo­
kie bagno. Nienaprawlone od szere 
gu długich lat ulice pełne szerokich 
i głębokich dołów napełniają się 
wodą, tworząc nie do przebycia ka­
łuże.

Kuracjusz wzdycha do pogody, 
lecz i  ta sprawia mu nieoczekiwany 
zawód. Kałuże wprawdzie znikają, 
lecz na ich miejscu pozostają sterty 
kurzu, który przy najmniejszym pod 
muchu wiatru unosi się tumanami, 
wdzierając się'przez okna do pokoi 
pensjonatów.

JAK TEMU ZARADZIĆ?
Tysiące kuracjuszy, zjeżdżających 

do Buska - Zdroju a przybywają 
cych tu z terenu całej Polski, w du 
żej części i z zagłębia przemysłowe 
go, nadaremnie szuka winowajców. 
Linia kolejowa z Kielc zaprojekto­
wana była już na długo przed woj­
ną, lecz nic mogła doczekać się re­
alizacji. Zarząd Miejski nie może po 
prawić stanu dróg, tłumacząc się zu 
pełnym brakiem funduszów. Taką 
samą odpowiedź słyszy się w  dyrek­
cji uzdrowiska, która sparzy się 
nawet na trudności przy zdobyciu 
gotówki na najpotrzebniejsze inwe­
stycje i remonty urządzeń kąpielo­
wych, pozostawionych przez okupan 
ta w  opłakanym stanie.

Gdzie, więc, wspólnie z kuracju­
szami, szukać opiekunów dla Bus­
ka — Zdroju?

P R Z E G IĄ P  PRftSY

Przeciw własnemu
krajowi

„Dziennik Ludowy" w ob­
szernym artykule omawia toczą 
CV się przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Warszawie pro 
ces Wacława Lipińskiego i towa 
rzyszy.

Działalność oskarżonych jak 
podlaliśmy w sprawozdaniach 
obejmuje przestępstwa z zakre 
su zdrady tajemnic państwo­
wych, ponadto zaś oskarżeni 
tu ludzie toczący walkę z wła­
snym państwem z broni? w rę 
ku.

Autor omawiając przestępst­
wa oskarżonych podkreśla, że w 
razie gdyby zwyoięż-’ ■ metody 
stosowane przez wielu w ży­
ciu wówczas

„w aspekcie politycznym, go 
spodarczym, społecznym i 
kulturalnym powrócilib”Smy 
t'o okresu, gdy Polska „nie­
rządem stała", do okresu nie­
woli społecznej, nędzy, zaco­
fania.
I to — kończy dziennik •— 

trzeba sobie uprzytomnić 1 wy­
ciągnąć wniosek.
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Krakowski przemysł skórzany

(IM) W dniu 8 btn. odbyte się 
w Krakowie mńędzypdrtyjna 
konferencja przemysłów skórza 
nego i drzewnego okręgu kra* 
kowskiego. W konferencji wzię­
li udział przedstawiciele partii 
robolutozych, dwrek-torzy obu 
zjednoczeń, ora? delegaci po- 
szczególnych zakładów pracy,

Po zagajeniu prze? tow. Bor= 
ka (PPS), referait polityczno-go 
spoda-iezy na lemat aktualnych 
wydarzeń wygłosił tow. Wirskj.

Z kolei to-w- mgr. Grzegor­
czyk z krakowskich Zakładów 
Garbarskich omówił zagadnie-- 
iw  współzawodnictwa w prze 

■ mvśie skórzanym, ze specjal­
nym uwzględnieniem przemy­
słu garbarskiego. W referacie 
swoim tow. Grzegorczyk przed 
stawił rozwój ąkcji współzawod 
nictwa w innych gałęziach prze 
m-ysłp, pu czym stwierdzał, że sv 
tuacja w przemyśle skórzanym 
jest, specyficzna i utrudniona 
na skutek braku surowca, spo­
wodowanego zniszczeniem po­
głowia bydła przez działania wo 
lenne i rabunkową gospodarne 
okupanta, Przy prowadzonej pc 
lityce gospodarczej, zmierzają­
cej słusznie dlo powiększenia 
ilości bydła co najmniei do sta 
nu przedwojennego i braku do 
statecznej ilości dewiz dla prze 
mysłu konsumcyjnego, które po 
zwoliłyby na wzmożony import 
przemysł skórzany jeszcze przez 
jakiś czas będzie musiał praco­
wać w granicach realnie istnie 
jącvch zaopatrzeń surowoa. Pro 
diikcja przemysłu skórzanego 
stoi dziś poniżej normy przed 
wojennej, a plan trzyletni w 
zrozumieniu trudności istnieją­
cych na tym odcinku, przewi­
duje rozszerzenie tej produkcji 
tylko do 90 proc, normy przed­
wojennej.

Z życia nowej szkoły
W związku z wprowadzeniem do 

szkól nowego przedmiotu zajęć 
społeczno - wychowawczych dyrek­
cja tutejszego państwowego gimna­
zjum  i liceum ogólnokształcącego 
stora się zapoznać młodzież z  dzi­
siejszą rzeczywistością i wciągnąć 
ją  w życie społeczne. Młodzież więc 
wzięła czynny udział w przekuwa­
niu torów kolejowych, ma zbiorową 
opiekę nad dziećmi w RTPD, by­
wa na posiedzeniach wójtów i solty 
sów, zwiedza przedsiębiorstwa, ‘fa­
bryki, instytucje społeczne i spół­
dzielnie, a zapraszani prelegenci spo 
za szkoły doświadczeniem swym  
i  wiedzą fachową dzielą się z mło­
dzieżą. Taką pożyteczną prelekcję o 
Radach Narodowych wygłosił dn. 3 
bm'. tow. Stanisław Wójcik, prze­
wodniczący PRN w Dębicy, w  spo­
sób jasny, przystępny i budzący zą 
interesowanie wśród młodych.

Młodzież poza samorządem szkol­
nym, w którym uczy się żyć spo­
łecznie, należy (również do młodzie 
źowych organizacyj ideowych. Dn. 
27. 11. tow Skóra omawiał w  Ma­
sach licealnych zadania i strukturę 
OM TUR,,dn. 9 hm- tow, Ziemio- 
wski, przewodu, Pow. Komitetu PPS 
wygłosił na kole szkolnym OM 
TUR pogadankę ideową. Przed 15 
hm młodzież zwiedzi, dzięki przy­
chylnemu stanowisku tow. ii)?. Wo 
dzyńskiego, kierownika Biura Od­
budowy, nowo odbudowane osiedla 
wiejskie w  powiecie. Młodzież przy­
stąpiła też do organizowania wysta­
wy  obrazującej życie zawodowe, 
społeczne i kulturalne b, licznej na 
naszym terenie grupy kolejarzy.

W ten sposób zwiąże się ściśle 
młodzież ze środowiskiem, zaznajo­
mi ją z zasadniczymi problemami 
gospodarczymi terenu j Państwa i 
„od dołu", prześwietli jej ideologię

'  społeczną na całe przyszłe życie.
Nauczycielstwo zakładu, w znacz­

nym  stopniu nasi towarzysze, ser­
decznie i  chętnie realizują nowe 
jermy praay szkolnej.

2. H.

przystępuje do akcji współzawodnictwa
W okręgu krakowskim wyrai 

hia się przede wszystkim skóry 
podesz.wowe. których produk­
cja, jak wskazują cyfry staty­
styczne, stale wyrasta. Plan 
trzyletni przewiduje na rok 
1948 wyprodukowanie w okrę­
gu krakowskim 2.200 ton skóry 
podeszwowej, tj. 3 i pół raca 
więcej niż w roku ubiegłym, 
przy czym państwo dostarczy 
aąkladom prący potrzebnego su 
rowoa w dostateczne, ilości.

W istniejących warunkach — 
stwierdził tow. Grzegorczyk -- 
na wzmożenie produkcji wnłv» 
nąć może tylko akoia współza­
wodnictwa, Prowadzona aa 
trzech odcinkach: produkcyj­
nym. oszczędności w kosztach 
produkcji przez ograniczenie 
wydatków- administracyjnych 
i użytkowanie odpadków oraz 
dyscypliny pracy. Etapami pro

wadzonymi do realizacji tych 
postulatów winny być: podoi- 
sienie uświadomienia pracowni 
ków oraz zorganizowanie komi­
tetu dla spraw- współzawodni­
ctwa jako technicznej komórki 
akcji

STAN POLSKIEGO
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Po referacie tow. Wlinogrodz 

kiego, referat na temait: „Stan 
•ozwoiu przemysłu drzewnego 
wygłosił tow. dr. Bodnar z kra­
kowskiego Zjednoczenia Prze­
mysłu Drzewnego,

Przed wojną polski przemysł 
dir?ewnv, - a w szczególności 
przemysł tartaczny, był pod 
władzą kapitału zagranicznego, 
a jego gospodarką była wybit­
nie rabunkowa. Przemysł me­
blowy opierał się głównie na rę 
kodziełe i chałupnictwie. Dziś

P ra c o w n ic y
w hołdzie no g y.n towarzysz-m mcy

(K) Dnia 6. grudnia w Za«ła- 
dach Polskiego Monopolu Spi­
rytusowego na Dąbiu miała 
miejsce uroczystość odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku czci 29 
pracowników tego Zakładu, kió 
rzy polegli w czasie okupacji. 
Po nabożeństwie żałobnym od­
była się manifestacją, w której 
wzięli udział wicewojewoda 
mgr. Rubiński, przedstawiciel:' 
samorządu, organizacyj polity­
cznych i społecznych, Związ­
ków Zawodowych i Związku bv 
łych więźniów pol'tvcznych.

W udekorowanej hali fabrycz 
nei zebrali się pracownicy za­
kładów z dvr. infcrTrzeciakiem 
delegatami Naczelnej Dyrekcji 
PMS, oraz rodainy pomorddwa 
nych-

Uroczystość zagai# przewod­
niczący Rady Zakładowei. a na 
stopnie zabrał glos przedstawi­
ciel Naczelnej Dyrekcji PMS 
ob. Fleiszer. W imieniu pracow 
ników przemawiał tow. Pro- 
ehówski, a następnie rnóy/li 
Wicewojewoda mgr. Rybiński, 
prezes Związku b. Więźniów 
Pol. tow. Holuj. W imieniu 
OKZZ złożył hołd poległym bo 
haterom tow. Dzierwa, potom 
przemawiali tow. Mathiasz (WK 
PPS). tow. I,egomgki (KW 
PPR) i tow. Rejman- (MK PPS). 
W imieniu Wojską Polskiego za 
brał głos mir. Sulikowski. Z ko 
lei orkiestra ZZK Kolejarzy 
odegrała Hymn Narodowy.

Czerwony Sztandar Mtod-zyna- 
rodpwkę i Marsza Żałobnego 
Szopena.

Po recytacjach Romv Radec­
kiej i pieśniach Celiny Krevczy 
odsłonięcia tablcv dokonał wi­
cewojewoda mgr Rubiński. Uro 
czystość zakończyło złożenie 
wieńców i recytacja Roto Ko­
nopnickiej przv dźwiękach or­
kiestry.

Dekoracja zasłużonych
(K) Przewodniczący Woj. Rady 

Narodowej poseł filak wręczył Srebr 
ny Krzyż Zasługi Sergiuszowi Pasz­
kowskiemu, naczelnikowi wydziału 
personalnego w Zjednoczeniu Prze­
mysłu Odlewniczego w Krakowie ?a 
zasługi położone w pracy społecz­
nej i organizacyjnej.

Równocześnie w Wieliczce odzna­
czone zostały Złotym Krzyżem Za­
sługi trzy małżeństwa, które przc- 
yły w związku małżeńskim ponad 
n lat Są to: Barbara i Karol Jaro 

sik Mąria i Jan Kołacz, oraz Emma
Franciszek Quirini.

Uniewinnienie
dwóch oskarżonych

(S) W dniu 26 listępąda 1946 
dokonaną napadu rabunkowego 
Józefa Stachańczyka we wsi Ksi: 
kowjpe, Napad miał być dokona­
nym okplo godziny 8 wieczorem 
przez Józefa Gljmesa, robotnika 
mieniołornów w Szczakowej i 
zefa Wiernka, właściciela zakładu 
fryzjerskiego w Ciężkowicach. Gli- 
mosg oskarżono, że stgł pa straży 
ppdczas napadu, gdy tymczasem 
zakłady kamieniołomów w Szcza-' 
kówej wydały Glimosowj zaświad­
czenie. że w dniu napadu pracował 
on w kamieniołomach do godziny 
9 wieczorem, a świądek, Pyślik Ro 
man zeznał, iż osobiście odprowa­
dzą! krytycznego wieczoru Glimosą 
do domu, dokąd przybyli około go­
dziny 9,39 wieczorem

Poszkodowana, Obciążając Wiern- 
ka twierdziła, że poznała go jedy­
ni? po glosie przy czyn, okazało 
się, że na 2 dzień po napadzie by­
ła u niego w zakładzie, obciążyła 
go zaś-dopiero po 8 mjesiąeacn., 
Należy dodać, że Wiernek wykązal 
świadkami, iż krytycznego dnia 
brał udział w próbie chóru parafial 
nego w Ciężkowicach.

Rejonowy Sąd Wojskowy oby­
dwu oskarżonych uniewinnił.

mamy 170 uśpaiectznlomych za­
kładów przemysłu drzewnego, 
zatrudniających przeciętnie po 
200 pracowników oraiz 15 tys. 
małych zakładów prywatnych. 
Przemysł drzewny przełamał 
uprzedzenie konsumenta pol­
skiego do wyrobów fabrycz­
nych. a akcja „praemysł dla 
wsi", której celem było dostar­
czenie ludności wiejskiej tanich 
mebli, dostosowanych do sma­
ku wiejskiego konsumenta, mo- 
że poszczycić się doskonałymi 
osiągnięciami. W zrozumieniu 
potrzeb świata pracy produkcja 
przemysłu drzewnego przesta­
wiona została na masową i tanią 
produkcję, przy równoczesnym 
wproy.iadizeniu sprzedaży na ra 
ty.

W walce z nierentownością, 
niektórych zakładów przepro­
wadzono selekcję i komasację 
zakładów oraz szeroko zakrojo­
ną akęję oszczędnościową przęz 
wykorzystywanie odpadków dro 
są organizowania produkcji u- 
bocznej.

' r. 1948 przemysł drzewny 
torza zakończyć prace orga­

nizacyjne i -konsolidacyjne, usta 
normy pracy i zakończyć 

akcję normalizacji produkcji 
budowlanej, poczerń przystąpi 
do akcji współzawodnictwa W 
chwili obecnej przemysł drzew 
ny ogranicza się do psychiczne­
go przygotowania swych praco 
wn ków do walnej ofensywy w
nadchodzącym roku.

Po referatach wywiązała się
żvwa dyskusja, w której zabie­
rali glos przedstawiciele po­
szczególnych zakładów pracy, 
składając równocześnie sprawo 
zdania z toku pracy na swych 
odcinkach.

Na zakończenie tow. Waniol- 
ka zreasumował przebieg obrad 
omawiając nowe drogi pracy 
partyjnej w zakładach pracy.

Utwsrs’9 ż ó M i
W „Si) <WU”

(K) W sobotę w zakładach „Sol- 
vay” w Borku Faleckim otworzony 
został międzyfabryczny żłóbek, Do 
licznie zebranych przedstawicieli 
Władz, partii politycznych, organiza 
cji społecznych i pracowników zakła 
du przemówił naczelny . dyrektor 
inż. J, Łempicki.

Następnie mgr. Ćwiklińska i H. 
Klimecka wygłosiły referaty związa 
ne z organizacją i znaczeniem żłób­
ków dziecięcych.

Po otwarciu żłóbka w specjalnie 
przeznaczonym na ten cel budynku 
dzieci załogi fabrycznej „Solyayu" 
zostały obdarowane w związku ze 
św. Mikołajem.

AZS zwycięża TUR« Łodzi
w Lidze Koszykowej

(ĆJ) Odbyło się spotkanie w ra­
mach Ligi Koszykowej miedzy 
TUR-em łódzkim, a krakowskim 
AZS-sem.

Po niezwykle zaciętej waloe zwy 
ciężyła drużyna krakowskich aka- 
dcmików w stosunku 36:22 (13:11). 
Zespół AZS-u przedstawia bardzo 
wysokie walory techniczne, zgra­
nie i boiowość. TUR łódzki jest ze­
społem bardzo groźnym i szybkim- 
Punkty dla AZ3-u zdobyli: Peszow 
ski ia, Łapiński 8. Kozdrój 6, Qbu- 
choyyiCZ i Galicki 4, oraz Bahr ?• 
Dla pokonanych ząś Skroeki 9, 
Grzechowiak 6, Jakubowski 5, Kul­
czycki i Mokwinskj po 1,

W drużynie AZS-u wyróżnili się: 
Bahr, Lipiński Paszkowski i Koz- 
drój. Zaś w TUR-ze najlepszymi 
byli: Skroeki i Grzechqwiak, Sę­
dziowali ob, Olszewski z Warszaw, 
i ob- Stasząk z poznania, żSaintere 

1 sowąpie zawodami duże,

Szopkarze krakowscy przy pracy
Zapowiedziany tradycyjny dorocz' 

ny konkurs na najpiękniejsze szop 
ki krakowskie obudzi! żywe zainte­
resowanie wśród wykonawców szc 
pek, którzy wedle • otrzymanycn 
przez Muzeum Hist. m. Krakowa 
wiadomości podjęli gorączkową ura 
cę nad sporządzeniem barwnych 
wieżowych szopek) na konkurs.

Zarówno starzy1 rutynowani szop 
karze, głownie rzemieślnicy i robot 
njcy z przedmieść krakowskich ,iak 
i liczni młodzi artyści, studenci i 
członkowie organizacyj młodzieży, 
przygotowują wiele pięknych szo­
pek, bądź małych, bądź dużych z ru 
chomymi lalkami, konstruują strze­
liste niby mariackie wieże i wkle­
jają kolorowe przeźrocza okien. O- 
gólne zaciekawienie budzi pytanie, 
którzy szopkarze zdobędą tym ra­

zem pierwsze nagrody pozostając' 
dotąd przeważnie w rękach wytraw 
nych specjalistów murarzy, jak 
Franciszka-Tarnowskiego z Krowo- 
dży, Stanisława Mitki z Kazimie­
rza czy Tkdeusza Ruty 
rzek-

Zagadka ta  zostanie wyjaśniona 
za dwa tygodnie na konkursie 
Rynku Głównym, gdzie sąd konkur 
sowy przyzna szereg oepnych 
gród pieniężnych i W naturze. Bliż 
szych informacji o konkursie ud?
In Dyrekcją Muzeum Historycznego 
Hijasla Krąfeowa, ul. św- Jana 12, 
(cl. 51)8,88, gdzie również przyjmu­
je się dalsze zg’nszenia nagród, de­
klarowanych ną konkurs przez 
r.e instytucje, spółdzielnię i firmy 
handlowe

Za nielegalne
posiadanie broni

(S) Ludwik Gawor doniósł pewne 
go dnia władzom, iż ojoiec jego, 
Stefan ukrył w  swoim domu niele­
galnie posiadaną broń, z której strze 
lał do syna.

Podczas przewodu sądowego w 
Rejonowym Sądzie Wojskowym u- 
stalono, iz rzeczywiście Stefan Ga­
wor znalazł na polu zardzewiałą i 
nienadającą się do użytku broń, 
jednńk oddał ją synowi, a ten wy­
remontował ów karabin i ukrył na 
strychu.

Stefana Gawora Sąd skazał za 
nielegalne posiadanie brani na 8 !a- 
ta więzienia z zawieszeniem, nato­
miast syn, Ludwik został posta­
wiony w  stan oskarżenia za fałszy, 
we doniesienie, oraz ukryeie niele­
galnej broni.

Ojciec mimo nielojalnego zacho­
wania syna prosił Sąd o zbadanie 
przez ekspertów stanu umysłowego 
syna, który jest nałogowym alkoho. 
likiem, a ponadto cjerpi na epilep­
sje. Lekarze jednak stwierdzili, Iż 
oskarżony je3t całkowieie normal-

W rezultacie Ludwik Gawor zo­
stał skazany za zarzucane mu prze­
stępstwa ną łąozną karę 3 łat wię-

R A D I O
ŚRODA, 10 GRUDNIA 1947 R.

8.25 skrzynka PCK; 9,00 audyeja 
dla szkół; 10,40 audycja Minister­
stwa Oświaty; 12,08 wiadomości po 
ludniowe; 12,20 Z mikrofonem po 
kraju; 12,30 koncert dla młodzieży; 
16,35 pogadanka dlą dzieci; 16,55 
„Chleb na kamieniu1', wg. Gustawa 
Morcinka; 18,00 W ramach Radio­
wego Uniwersytetu Ludowego wy­
kład dr. Józefa Sieradzkiego pt. 
„Polska od końca 18 wieku1'1—' 
część II t. zw. ugoda mieszczańska"; 
18,15 audycja robotnicza; 18,40 au­
dycja świetlicowa; 19,00 „Glos mło­
dych1' — Migawki że zjazdu Związ 
ku Walki Młodych (nagrane); 19.30 
Recital śpiewaczy Ady Sari — 
Przy fortepianie Ewa Wernikówna; 
21,00 audycja chopinowska; 2130 
„Budujemy miasto Gigant'1 słucho­
wisko; 21,55 muzyka; 24,00 hymn 
i koniec audyoji.

CO * GDZIE *  KIEDY

W TEATRACH
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­

KIEGO — godz. 19 — „Madame But 
terfly" Pucciniego.

MIEJSKI STARY TEATR — du­
ża sala godz. 19 — „Powrót syna 
marnotrawnego" u. Brandstaettera. 
Mała salą — godz. 19.15 — „Kapry­
sy Marianny” A. Musseta.

TEATR POWSZECHNY TUR (Sca 
la) — godz. 19 — „Wyspa diabelską” 
Olgi Scheinpfługowej - Oapkowej.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48) — godz. 19.15 — „Żołnierz 
Królowej Madagaskaru" — komedia 
muzyczna.

MIĘDZYZWIĄZKOWY ' TEATR 
STUDIO (Skarbowa 2) — godz. 19 
„Marysine szozęście". <

W  K IN A C H
ąpolłp — Błyskawica
GDATdSK — Serenada w Dolinie 

stóńcą,
SZTUKA — Błyskawica 
św it  -  curie Skłodowska 
UCIECHĄ — pierwszy film projl.

czeskiej; -Ludzie he? skrzydeł’1.
WANDA — Moja siostra Eileen.
WARSZAWA — Myszy i ludzie. 
w olność  -  Podrzutek,

D«>sie|sz« odoży ły
Ks. prof. dr. Tadeusz Kruszyński 

„Nieznane witraże Wyspiańskiego 
i Mehoffera w kościele Mariackim’* 
z przeźroczami — godz, 18 w sąji 
Collegium Nowodworskiego ul. św- 
Anny J8. wstęp wolny dla wszyst­
kich,

y/iedza" Nr. 8
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Zimowy turniej piłkarski
3 okręgów

KATOWICE. — W dniu 25 
grudnia, w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia, roz- 
poranie się w śląskim, zagłę= 
biowskim i opolskim OZN"ie 
wielki zimowy turniei piłkarski 
o puchar redakcji „Sportu".

W tuimdeiu wezmą udział 
wszystkie drużyny tych okrę« 
gów wraz z pcdiokręgami od kia 
sy „C“ do klasy Państwowej 
włącznie. Rozgrywki odbv,vać 
się będą systemem olimpijskim 
fprzegrywaiący odpada).

W rozgrywkach tych Śląsk, 
Śląsk Opolski oraz Zagłębie wy­
łonią po 2 najlepsze drużyny, 
które następnie rozeg.raią finał 
systemem punktowym (każdy z 
każdym).

Zdobywca naiwiększei ilości 
punktów w puli finałowej zosta 
nie zwycięzcą turniei u oraz zdo 
Dywcą cenne) nagrody redak­
cji „Sportu".

W turnieju weźmie udział o- 
koło 300 drużyn z czterema dru 
żyinami ligowymi: Ruchem, 
AKS-em, Polonią (Bytom) i Rv 
merem na czele.

Hokeiści Cieszyna trenują
w Ostrawie

CIESZYN. — Sekcja hokejowa T. 
S. „Piast” ' Cieszyn przeprowadza 
już od dwu tygodni regularne tre­
ningi hokejowe na lodowisku sztucz 
nym w Ostrawie.

Kapitan sportowy Śląskiego Okrę 
gowego Związku Hokeja na lodzie 
zamierza już w najbliższych dniach 
wysłać na kilkudniowy trenng do 
Ostrowy zespół złożony z najlep­
szych graczy hokejowych Śląska. 
W grę wchodzą przede wszystkim 
drużyny K. S. „Wyry”, H. K. S. 
„Siemianowiczanka” i HKS (Szopie-

Pogoń Katowice-RKS Pogoń te  in 2:2 (1:0)
IMIELIN. — W rozegranym 

spotkaniu towarzyskim piłki noż 
nej miejscowa Pogoń zremiso­
wała ze swą imienniczką z Ka­
towic 2:2. Gra toczyła się pod 
znakiem lekkiej przewagi miej­

scowych, .dla których bramki 
strzelili Loska i Manzel, dla go­
ści oba gole strzelił Sąsiade*. 
W przed meczu juniorzy gospo­
darzy pokonali katowiczah 2:1.

O d g ł o s y
O L I

NOWY JORK. — Ną swym ostat­
nim zebraniu w Chicago Amerykań 
Śłtf'Komitet Olimpijski podał do 
wiadomości, że zawodnicy amery­
kańscy wezmą udział w 20 różnych 
konkurencjach sportowych na Let­
nich Igrzyskach Olimpijskich w 
Londynie. Ogółem ekspedycja ame­
rykańska składać się będzie z około 
500 osób, będzie to więc bezsprzecz 
nie najliczniejsza ekipa na Olimpia­
dzie.

Zawodnicy amerykańscy będą 
doskonale wyposażeni i zaopatrze­
ni. Ponad po to otrzymają do swej 
dyspozycji specjalny okręt — „Ame 
rica”, którym przyjadą do Europy.

NOWY JORK. — Chilijski 
Komitet Olimpijski wysvła na 
Olimpiadę Londyńską ekipę, zło 
żoną z 93 zawodników.

W skład drużyny olimpijskiej 
weidEie: lekkoatletyka — 15 o-

M P IJ S K IE

G£Y nwiecie f
ż e ...i

...Polski Związek Piłki Ręcznej 
ma zamiar zorganizować trójmecz 
siatkówki i koszykówki Czecho­
słowacja — Polska — ZSRR Kon 
kurencje kobiece odbyłyby się w 
dniach 14 i 15 lutego, zaś męskie 
— 28 i 29 lutego.'

...ostatnią sensacją piłkarską w 
Czechosłowacji była porażka pras 

kiej ..Sparty” w rozgrywkach mi­
strzowskich z „Trnavą” w stosun 
ku 0:1/ (0:1).

...mistrz Europy wagi ciężkiej 
Anglik Woodcock, który w  związ 
ku ze zranieniem sobie oka leżał 
miesiąc w szpitalu w  Leeds, opu­
ścił już mury szpitalne

...Polski Związek Piłki Nożnej 
zaakceptował propozycją PZPN 
we Francji dotyczącą przyjazdu 

reprezentacji emigrantów na 6 me 
czów w Polsce.

...w ślad za Poznaniem i Często 
chową Warszawa będzie mogła o 

glądać kolarskie wyścigi na rol­
kach, które będą zainstalowane 
w klubowych lokalach Elektrycz 
ności i Sarmaty.

SJlGCZ

b o k s e r s k i

Polska-
sób, w tym 4 kobiety; strzela­
nie — 6 zawodników: koszyków­
ką — 15 zawodników: ieź- 
dziectwo — 17 zawodników: 
boks — po iednym reprezentan­
cie w każdei kategorii: wioślar­
stwo — 32 zawodników.

GDZIE ZAOPATRUJE SIĘ W KAR 
TY WSTĘPU NA TURNIEJ (WAG 

CIĘŻKICH
KATOWICE. NINIEJSZYM PO- 

DAJEMY DO WIADOMOŚCI, ŻE 
KARTY WSTĘPU NA TURNIEJ 
WAG CIĘŻKICH NABYWAĆ MOŻ­
NA W KATOWICACH Fma SPORT 
3 MAJA 22. BYTOM Fma BOCZAJ, 
UL. DWORCOWA 22. GLIWICE: 
SPÓŁDZIELNIA METALOWCÓW 
UL,-ZWYCIĘSTWA 7.

POZNAN. -• Zarząd Polskie­
go Związku Boksersk:ego zaak* 
■.eptowa!'termin pierw-zego co 
wojennego międzypaństwowego 
meczu pięściarskiego POL­
SKA -  WĘGRY na dzień 28. 
grudnia b. r.

Spotkanie to odbędzie się w 
Poznanu. w hali ciężkiego orze 
mvslu Międzvnair-dowvch Tar­
gów Poznańskich. Hala ta może 
pomieścić ponad 12.000 ludzi.

Drugi występ reprezentacji 
węgierskiej w Polsce odbędzie 
się 30 grudnia b. r. Miejsce dru 
giego meczu zostanie podane w 
przyszłym tygodniu.

przetarg nieograniczony
na roboty malarskie w gmachu Teatru Miejskiego w 
Bytomiu przy ul. Moniuszki Nr 21.

Druki ofertowe można nabyć za zwrotem kosztów 
własnych w gmachu Zarządu Miejskiego w  Bytomiu 
ul. Katowicka Nr 18 pok. Nr 70, gdzie też należy skła­
dać oferty. Wadium wynosi 1%.

Termin składania ofert tuplywa w dniu 17 grud­
nia br. o godz. 11.

Otwarcie ofert nastąpi o godz. 11,30 w gmachu 
Zarządu Miejskiego pokój Nr 69.

Za Prezydenta Miasta 
(—) Skalski

I. Wiceprezydent Miasta

CENTRALA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
KATOWICE - UL. FRANCUSKA 53 -  TEL. 336-02/03 
posiada na składach:

w BĘDZINIE ful. Kościuszki 50, tel. 715-68) 
w BYTOMIU (ul. Jagiellońska 4, tel. 50-69) 
w BIELSKU (ul. Mostowa 2, tel. 25-02) 
w OPOLU (ul. Odrodzenia 14, tel. 34-95)

większą ilość
KUCHENEK GAZOWYCH DWUPŁOMIENIOWYCH

W sprawie zakupu należy się zgłaszać do wymie­
nionych składów, fub do Centrali w Katowicach 

(PAP) (6590)

„ Z gadnij kto 0
_____ WYGNA" f
Wypełniamy ósmy kupon konkursowy

KATOWICE. — Zainteresowanie konkursem PKOL „Zgadniej, kto 
wygra”, wzrasta z niedzieli na niedzielę. Obecnie obroty kasy totaliza­
tora sięgają już poważnych sum. Jest to ściśle związane z rozszerzeniem 
konkursu na cały kraj.

Na Śląsku w odgadywanie wyni­
ków „bawi” się już kilka tysięcy 
sportowców i „niesportowców”.

Tych wszystkich, którzy dotych­
czas brali udział w konkursie i  tych 
którzy jeszcze szczęścia swojego nie 
wypróbowali zapraszamy do wzięcia 
udziału w konkusie nr. 8.

Nowy kupon otwiera mecz między 
państwowy w piłkę nożną CZE­
CHOSŁOWACJA — WŁOCHY. 
Mecz ten odbędzie się we Włoszech 
i gospodarze powinni go wygrać. 
Czechosłowacja ma ostatnio poważ­
ne kłopoty z zestawieniem składu, a 
Włosi znów pałają żądzą rewanżu 
za ostatnią katastrófialną porażkę 
we Wiedniu z Austrią. Faworytem 
naszym będzie przeto drużyna wło­
ska. W kolumnie II zaasekurujemy 
się jednak na wszelki wypadek re-

Następną pozycją, to mecz bokser 
ski CZĘSTOCHOWA — RZESZÓW. 
Obydwa okręgi należą do rzędu sła­
beuszy, przy czym Częstochowa 
przewyższa nieco swojego niedzielne 
go przeciwnika mając w swoich sze 
regach kilku dość dobrych pięścia­
rzy, jak STRZYCHALSKI, FRY- 
MUS, MARCINIAK, BERG i KU- 
EICKI II. y fe  wszystkich trzech 
kolomnach stawiamy jedynkę typu­
jąc Częstochowę na zwycięzcę.

Mecz o drużynowe mistrzostwo 
Polski BATORY — ODRA SZCZE­
CIN nie nastręcza także poważniej­
szych trudności. Batory kandydat 
n.a mistrza Polski jest zdecydowa­
nym laworytem.

Trudniej już odgadnąć wynik me­
czu GROCHÓW — WARTA. Spot­
kanie odbędzie się we Warszawie, 
co daje już pewne szanse drużynie 
stołecznej. Siły obydwu drużyn są 
niemal idealnie wyrównane. Warta 
ma punkty pewne w wadze półcięż­
kiej i  ciężkiej. Grochów także przed 
meczem ma dwa, pewne punkty w 
kieszeni, zdobędzie je  na pewno 
KOLCZYŃSKI w wadze średniej. 
Na ogół panuje przekonanie, że 
mecz zakończy się wynikiem remi­
sowym. Osobiście więcej ufamy 
WARCIE i ją  będziemy typować na 
zwycięzcę. W kolumnie II najlepiej 
postawić X.

N o w y  c e n n ik  o g ło szeń

IKS Wrocław mimo handicapu w 
postaci własnego terenu nie ma zbyt 
wielkich szans w meczu z Radomia- . 
kiem. Zwycięstwo mistrza WOZB 
wydaje się być więcej jalć pewne. 
Drużyna ma szereg silnych punktów 
jak Przybytniewski, Sieradzan, Szo­
stak, czy Wasiak.

Ostatni kupon konkursowy przy­
nosi także jak normalnie mecze 
piłkarskie.

Pierwsza pozycja to spotkanie 
MKS KATOWICE — CONCORDIA 
KNURÓW. Milicjanci wykazują o- 
statnio bardzo słabą formę i mima 
tego, że mecz odbędzie się w  Kato­
wicach Concordia ma większe szan­
se na zwycięstwo. A więc w kolum­
nie pierwszej dwójka, a  w drugiej

Następne trzy pozycje w konkun. 
sie to mecze ligi koszykowej, 
szykowej.

A więc w Poznaniu WARTA zmie 
rzy się z YMCA GDAŃSK. Prowa­
dząca w  tabeli WARTA jest zdecy 
dowanym faworytem. '

TUR ŁÓDŹ gra u siebie z AZS- 
KRAKÓW. Drużyna łódzka pozio­
mem odbiega dość znacznie od resz 
ty drużyn ligowych i AZS powinien 
wygrać bez trudu.

KKS POZNAŃ zmierzy się w dru 
gim dniu ze zmęczoną spotkaniem 
WARTĄ gdańską YMCĄ i w tym 
wypadku faworytami są poznaniacy.

Mistrz Polski AZS WARSZAWA 
grać będzie w  stolicy z WISŁĄ. 
Drużyna AZS-u jest zespołem znacz 
nie lepszym od gości krakowskich, 
którzy przechodzą spadek formy, a 
więc 3 razy jedynka.

Międzynarodowy mecz koszyków­
ki kobiet Sparta (Praga) — AZS 
(Warszawa) nie stanowi także pro­
blemu zbyt trudnego do rozwiąza­
nia. Czeszki są o wiele lepsze od na 
szych pań i mecz z całą pewnością 
wygrają.

Pozycję n r 12 stanowi mecz pły­
wacki kobiet ŚLĄSK - POZNAŃ.

Śląsk oparty na zawodniczkach 
FIASTA, BBTS i POGONI powi­
nien spotkania wygrać:

UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie obywateisfc 

wa polskiego Nr 42925 na na­
zwisko Nowiński Edmunc 
zam. — Łaziska, Strzelct

(19413)„ G a z e t y  f i o b n t n i c z e j "  

o b o m i ą z u i t :  o d  d n i a  1 g r u d n i a  1 0 4 7  r u f t u

Taryfa za 1 mm za tekstem w tekście nekrologi
Ds 7 Om m 45.- 65.- 40.-
71-120 GO.- 85.- 50.-

121-200 75.- 110.- 90.-
201-300 80.- 135.- 130.-

Powyżej 300 mm 120.- 180.- 150.-
Ogłoszenia „drobne” 50 zl za w>raz. dla poszukuiących pracy 15 zł za wyraz 
Zastrzeżone mielsca (za 1 w tekście) 50 procent drożej.
Większe i łamowe 100 procent drożej.
Za niedziela i święta 50 procent drożej.
Za ogłoszenie tabelaryczne (bilanse) 100 procent drożej.

S p r z e d a j e  S a m a

MASZYNY do szycia, pisa, 
nia, liczenia kupuje Kukul­
ski Katowice, 3 Maja 20.

RADIOAPARATY,
kupuje Kukulski, 

ul. 3 Maja 20.
Katowice

(15478)

SZKLANE ozdoby choinko.
artystycznie wykonane 

po najniższych cenach polece
Wytwórnia Wyrobów Szkla­
nych Katowice, ul. Stanista.

6. (15275:

Dąbrowskie Zjednoczenie 
Przemyślu Węglowego 

Elektrownia „Jowisz’’ w Woj­
kowicach Komornych przyj- 
mle od zaraz 3-ch palaczy
kotłowych.
Świadectwa z ukończenia kur. 
sów palaczy konieczne.
(PAP) (6559:

DZIAŁ OGŁOSZEŃ / K a t o w ic e ,  u l i c a  J a n a  1O
dt P I Ę T R O ,  T E L E C O M  S L S d L - S T


